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KAZANIE WYGŁOSZONE W BAZYLICE ŚW. JANA 
W TORUNIU NA TRZECIM KONGRESIE 

LITURGTCZNO-MUZYCZNYM

G ołębica, zstępująca na Zbaw iciela podczas ch rz tu  w J o r 
d an ie ; obłok św ietlany, okryw ający przy  P rzem ien ien iu  P ańsk iem  
górę T ab o r; język i ogniste, k tó re  w  dzień Zielonych Św iątek spa
dły na apostołów , były pierw szein w idzialnem  objaw ieniem  się D u
cha św. na tym  świecie, ale nie pierw szem  zam ieszkaniem  Jego na 
ziem i naszej, a tern m niej początkiem  Jego życia. Ojczyzną Jego nie 
jest ziem ia nasza; ojczyzna Jego niem a k szta łtu  an i m iejsca. Jesi 
nią niezm ierzona w ieczność, n iedostępna św iatłość bóstw a. D uch 
św. jest Bogiem! To jest Jego im ię, to Jego istota!

Ja k  Bóg Ojciec i Bóg Syn, tak  w chodzi rów nież Bóg D uch św. 
w łączność ze stw orzeniam i i odzw ierciedla w nich swe osobiste 
w łaściwości: Spraw ą D ucha św. jest przedew szystkiem  w szelkie wyż
sze życia, w szelkie nadprzyrodzone kiełkow anie , w szelki duchow y 
w zrost i rozkw it. A le dziełem  D ucha św. jest rów nież użyczanie nam  
tego wszystkiego, co nam  spraw ia radość, co nam  przynosi poży
tek , co kształci naszego ducha, uprzy jem nia i upiększa nasze życie. 
D ziedziną D ucha św. jest synteza tego wszystkiego, do czego dąży 
ludzkość przez zrzeszanie się i czego dopiąć zdoła tu  na ziem i: D zie
dziną D ucha św. jest cała k u ltu ra  ludzka.

* * *
T rzy w chodzą sk ładn ik i w pojęcie k u ltu ry : wysiłek, p raca , s ta 

ran ie , ubieganie się, dążenie do ideału , doskonałości, szczęścia; d a 
le j p rzedm iot, k tó ry m  się to dążenie zajm uje, a k tó rego  częściam i 
składow em i są relig ja, nauka, sztuka, praw odaw stw o i gospodar
stw o; w reszcie porządek , k tó ry  w inien istnieć m iędzy niem i, bo wi- 
docznem  jest to , że są tu  sk ładn ik i duchow e i m aterja ln e , te  k tó re  
należą do wyższego rzędu  i odnoszą się do sam ego Boga i tak ie , 
k tó re  dotyczą człow ieka, jego po trzeb  um ysłow ych i jego po trzeb  
fizycznych. P ierw szeństw o należy się oczywiście sk ładnikom  wyż
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szego rzędu, gdy o inne trzeba  się ubiegać z podporządkow aniem  
tam tym . Je s t to  rozum na zasada i odstąp ić  od niej n ie m ożna bez 
szkody dla sam ejże k u ltu ry . Zawsze jed n ak  dok ładną m iarą wyso
kości k u ltu ry  danego n arodu  będzie stopień , na jak i wzniosą się 
w szystkie je j sk ładnik i, a więc rclig ja  narodu , jego nauka, sztuka, 
praw odaw stw o i gospodarstw o społeczne. Żadnego z tych czynni
ków  nie w olno lekcew ażyć jeżeli się dąży do praw dziw ej k u ltu ry . 
W głów nych zarysach widzimy to już na pierw szej k arc ie  n a js ta r
szych dziejów k u ltu ry : Jabe l był ojcein m ieszkańców  nam iotów  i p a 
sterzy —  trzym ał ich w karności, a to jest celem  praw odaw stw a; 
b ra t jego Jub a l był ojcem  tych, k tó rzy  grali na lirze i flecie -  
k ład ł więc podw aliny pod sztukę; T ubalkain  był rzem ieślnikiem  
w szelkiej roboty  od m iedzi i żelaza —  tw orzył ruch  gospodarczy, 
a Set zaczął wzywać im ię P ańsk ie , zw rócił się więc ku  Bogu, ku re- 
ligji. Oto ślady składników  przyszłej k u ltu ry  ludzkiej.

Szlachetną, w ielką, boską jest idea k u ltu ry . Jednakże  fałszywe 
zasady czynią z niej k a ry k a tu rę , a niebezpieczne poglądy p rzeo b ra 
żają ją w d a r o bardzo w ątpliw ej w artości. Musi więc zstąpić D uch 
św. i zaprow adzić swój lad ; m usi tu  przyjść ze swoim porządkiem  
albo zachow ać go tam , gdzie się jeszcze u trzym ał. K u ltu ra  jest b o 
wiem  dziedziną, k tó ra  doń należy w szczególny sposób. Z osobi
stych swych właściwości jest D uch św. k resem  w ew nętrznego roz
w oju w łonie tró j jedynego Boga; jest końcow em  dopełn ien iem , uko 
ronow aniem  w ew nętrznego życia boskiego; jest zatem  uosobionym  
czynnikiem  wszystkiego, co jest postępem , dążeniem  do k resu  do
skonałości. Poszczególne czynniki k u ltu ry  sto ją w osobliw ym  związ
ku  z D uchem  św. R eligja i Kościół są całkow icie, w istocie swej 
i działalności Jego dziełem . N auka n a tu ra ln a  czy nadprzyrodzona, 
św iecka czy n iebieska, w iedza p rzyrodnicza, w iedza o świecie i teo- 
logja —  to są u łam ki jednej p raw dy, praw da zaś jest dziedziną D u
cha św. W tajem niczanie w nią człowieka jest Jego w łaściwem  zada
niem . W szystkie w ielkie um ysły, k tó re  ludzkość uczyły i w podziw  
w praw iały, były, św iadom ie czy nieśw iadom ie, Jego uczniam i. Mą
drość ich polegała ty lko na tem , że głębiej i po ję tn ie j od innych 
ludzi um ieli czytać w w ielkiej księdze p raw dy D ucha św. D ziełem  
D ucha św. jest niem niej życie społeczne i gospodarcze. W szak do 
pom yślnego rozw oju jego trzeba  po rządku  społecznego, k tórego  
w yrazem  i w cieleniem  jest praw o. A k tóż k reślił p raw o na tab licach  
przykazań , jak  nie ten , k tó ry  się zwie Palcem  Bożym. K ażde dobre 
i spraw iedliw e praw o jest ty lko  w yrazem  tego odwiecznego praw a, 
co na tych tab licach  zostało w yryte, a zatem  Duch św. jest zawsze, 
pośredn io  czy bezpośredn io , tw órcą każdego dobrego praw odaw 
stwa. A k tóż k reśli p raw o Boże w sercach ludzkich, k tóż, jeśli n ie
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On, w lewa w nie łaski i cnoty, liy jarzm o praw a stało się łatw eni, 
słodkiem  i m iłem ?

W reszcie dziedzina sztuk i —  piękna, h arm o n ji barw  i harm on ji 
tonów , k tó re  czarują nasze serca. D uch św. jest w łaśnie Bogiem  
p ięk n a , ideałów  nieb iańsk ich , radosnego zachw ytu ducha wobec 
piękna wcielonego w sztuce. D uch św. na tchnął sztukę i w zajem nie 
jest Sam przez nią uw ielb iany: przez a rch itek tu rę , przez rzeźbę 
i m alarstw o, przez poezję i m uzykę.

W ścisłem, najgłębszem , teologicznem  znaczeniu  w yrazu „ n a 
tch n ien ie"  n a tch n ą ł D uch św. psalm y i k an tyk i, k tó re  były p o d sta 
wą k u ltu  praw dziw ego Boga już na setk i la t były przyjściem  C hry
stusa P ana  i p rzed  w idzialnem  objaw ieniem  się D ucha św. na tej 
ziemi. Tesam e psalm y stały się podstaw ą k u ltu  Bożego w chrześci
jaństw ie, a icli poetycka p a rafraza  stała się zaw iązkiem  rodzim ej, 
artystycznej poezji każdego narodu . W prost i bezpośrednio  z n a 
tchn ien ia  D ucha św, zaczerpnął każdy  naród  eu ropejsk i swą sztukę 
poetycką i to pierw ej nim  zaczął ją zasilać w zoram i starożytnego 
pochodzenia  i w zoram i rodzim ego, ludow ego genjuszu. P rzecież 
całe artystyczne średniow iecze, ze w szystkiem i swemi form am i po- 
etycko-m uzycznem i jest ty lko  psalm em , hym nem , tropem , sekw en
cją, laisem , h isto rją , an ty foną, legendą, m isterjum , czy pasją. 
W szerszem  znaczeniu w yrazu „n a tch n ien ie"  udziela D uch św. n a 
tchn ien ia  i m uzyce, jak  zresztą każdej sztuce. Do Jego bow iem  dzie
dziny należą najw ażniejsze czynniki sztuki: ta len t i natchn ien ie , 
radość i zadow olenie, wreszcie i zbudow anie. To też w zam ian za 
swe dary  ta len tu  i n a tchn ien ia  jest D uch św. przez sztukę uw ielbia
ny. W śród poezji w ysław iającej D ucha św. najp iękniejszym  poem a
tem , pełnym  blasku, m ajesta tu  i p rzejm ującej głębi m istycznej jest 
nabożeństw o dnia  Z ielonych Św iątek, a uw ielbienie boskiej potęgi 
D ucha św. zaw iera hym n V eni C rea to r Spiritus.

G ołębica, unosząca się ongiś nad  wodam i, a potem  nad  Zbaw i
cielem  podczas Jego chrztu  w Jo rd an ie , dawała i daje dziś jeszcze 
skrzydła w ybrańcom  hożym  do niebiańskich  w zlotów. O błok świe
tlany, k tó ry  ongiś otoczył górę T abor, rozjaśnia dziś jeszcze um y
sły i rozpala serca tk n ię te  boskiem  znam ieniem  natchn ien ia . Języki 
ogniste, k tó re  ongiś spadły  na apostołów , padają  dziś jeszcze na p o 
słańców hożych, tw orząc z nich pełnych zapału szerm ierzy o p an o 
w anie dobra, p raw dy i p iękna na ziemi.

0  m iasto, k tó re  się słusznie chlubisz swą siedem setletn ią t r a 
dycją k u ltu ra ln ą , a k tó reś w dziedzinie nauk i w ydało naw et genju- 
sza w osobie M ikołaja K opern ika , idź w dalszą św ietlaną przyszłość 
pod boską opieką Ducha św., tw órczego ducha praw dziw ej ku ltu ry !

L i t e r a t u r a :  0 .  M aurycy  M esch le r  D a r  z ie lonych  świąt ,  K ra k ó w ,  1924*
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TRZECI K O N G RES M UZYKI K O ŚC IELN EJ W TO R U N IU

P ragnąc  zdać spraw ę z przebiegu  III. K ongresu sądzim y, że 
postąpim y dobrze, jeżeli oddam y glos prasie , k tó ra  na zjeździe licz
nie była rep rezen tow ana, zwłaszcza pom orska, w ielkopolska, śląska 
i k rakow ska. N ajw ięcej uwagi pośw ięciło zjazdow i Słowo P o m o r
skie, k tó re  na pow itanie kongresu ukazało się w św iątecznej sza
cie, bogato ilustrow ane, z następującenii a rtyku łam i: W itam y! K u l
tu ra lne  znaczenie chórów . Na m arginesie p rogram u III  K ongresu. 
Nasze chóry ka ted ra ln e . O uroczystościow ym  num erze „M uzyki 
K ościelnej". O dzw onach K ościoła św. Jana . W następnych  n u 
m erach tak  referow ało  o K ongresie:

ŚW IĘTO PIE Ś N I W TO RU N IU .
T o r u  ń, 6. 6, —  T egoroczne Zielone Św iątki na długo po 

zostaną w pam ięci toruńczyków . T o ru ń  w dniach tych był w idow
nią podniosłych uroczystości, będących św iadectw em  głęboko 
tkw iących w społeczeństw ie polskiem  k u ltu  dla m uzyki i śpiew u 
kościelnego i dla p ieśni polskiej św ieckiej.

O dbyw ający się tu  w czasie Zielonych Św iątek III ogólnopol
ski kongres m uzyki kościelnej łącznie z III walnym  zjazdem  Pom . 
Zw. K ół Śpiewaczych w ycisnął n ieza ta rte  p iętno  na życiu m iasta 
w tych dniach: cale m iasto żyło i oddychało p ieśnią. W  świąty- 
n iach j podczas w szystkich nabożeństw  rozbrzm iew ały przep iękne 
pienia liturgiczne zarów no starych m istrzów  jak  nowszych kom po
zytorów . W poszczególnych kościołach śpiewały rozm aite  chóry, 
b iorące udział w kongresie a przybyłe do T orun ia  z najdalszych 
zakątków  Polski. P ieśń  św iecka objęła w posiadanie swoje te a tr , 
gdzie przez cały pon iedziałek  popisyw ały się wobec sądu k o n k u r
sowego chóry, w spółubiegające się o palm ę pierw szeństw a.

M iasto całe tonęło  w pow odzi chorągw i kościelnych, państw o
wych i to ruńsk ich . W wielu m iejscach w poprzek  ulic zwisały g ir
landy zieleni z napisam i „Cześć p ieśn i".

G łówny „sz tab "  zjazdu ulokow ał się w sali L u tn i we D w orze 
A rtusa, dokąd  kierow ano przybyw ające chóry do re je strac ji a na
stępnie na kw atery .

Nie licząc chórów  m iejscow ych (L utn ia , M oniuszko, 5 chórów  
parafja lnych  i chór „H a lk a"  z Podgórza) do T orun ia  przybyło  
około 60 chórów , z liczbą około 4000 śpiew aków  i śpiew aczek. L i
czebnie najsiln iej było rep rezen tow ane oczywiście Pom orze, k tó re  
przysłało 27 chórów . Na drugiem  m iejscu znalazła się W ielkopol
ska, z k tó re j z samego ty lko  Inow rocław ia przybyły  4 chóry.
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Poza tem  przybyły  liczne chóry: z W arszaw y (3), w tem  
słynny chór akadem icki „A m brosianum “ i garnizonow y chór o fi
cerski, przybyły  chóry ze Lwowa, Stanisław ow a, Tarnow skich G ór, 
P io trow ic  Śląskich, P łocka , K u tn a , Łodzi,, P ab jan ic , A leksandrow a 
i in. słowem praw ie z całej Polski.

Rozm ieszczenie na kw aterach  tak ie j m asy śpiewaków n as trę 
czyło niem ało pracy  i przygotow ań. Szczęśliwie problem  ten  roz
wiązano przez um ieszczenie gości przew ażnie w szkołach.

D o s t o j n i c y  k o ś c i e l n i .
B iskup chełm iński J . E. ks. dr. O koniew ski, k tó ry  jest p ro 

tek to rem  kongresu , p rzybył do T orun ia  w sobotę w ieczorem  i za
m ieszkał w pałacu  pobiskupim  (kasyno oficerskie) p rzy  ul. Że
glarskiej.

J . E. ks. Ł ukom ski, biskup łom żyński p rzybył tegoż dnia w ie
czorem . P rzez  czas p o by tu  w T oru n iu  ks. biskup Łukom ski był 
gościem  dr. Paw ła Ossowskiego, m ieszkając w jego willi przy ul. 
M oniuszki.

P rym as Polski J. E. ks. k a rd . A. H lond przybył sam ochodem  
z P o tu lic  w tow arzystw ie kape lana  swego ks. Czesi. W ojciechow 
skiego w niedzielę o godz. 10 i stanął w k lasztorze SS. E lżb ie ta
nek  przy  ul. Żeglarskiej.

N a b o ż e ń s t w o  u ś w. J a n a.
O godz. 10.15 pu n k tu a ln ie  rozległ się z wieży św iętojańskiej 

św iątyni donośny głos „T ubae D ei“ , w spierany głosam i m niejszych 
jego brac i. Św iątynia roziskrzona tysiącam i św iateł elek trycznych , 
ozdobiona m nóstw em  zieleni i chorągw i zwolna zapełnia się w ier
nym i, zajm ującym i nawy boczne. P rzed  k laszto rem  ss. E lżb ietanek  
ustaw iły się b rac tw a kościelne z chorągw iam i w oczekiw aniu na 
wyjście ks. P rym asa. O czekują p rzed  wejściem  ks. b iskup  dr. O ko
niew ski, p rzedstaw iciele władz państw ow ych, cywilnych i w ojsko
wych, sam orządow ych. Licznie rep rezen tow ane jest duchow ień
stwo, m. in. ks. in fu ła t H ozakow ski z P oznania , dziekan ks. kan. 
K ozłow ski, ks. p ra łac i W ysiński, Szydzik z Chełm ży, ks. kan. L e
w andow ski, ks. sen. Bolt.

P u n k tu a ln ie  o godz. 10.25 w drzw iach ukazu je  się dosto jna 
postać ks. P rym asa - K ardynała , przybranego  w „cappa m agna‘\  
k tó re j długi tre n  dźw igają alum ni.

P rocesja  zwolna w kracza do kościoła i rozpoczyna się uroczy- 
sta sum a, k tó rą  celebru je  ks. p rym as w asystencji licznego ducho
w ieństw a. Na chórze chór p a rafja ln y  św. Jan a  pod b a tu tą  p. L. 
R utkow skiego śpiewa słynną mszę P a lestriny  „M issa P apae  Mar- 
celli“ . P o tężn ie  brzm ią odnow ione i p rzebudow ane świeżo organy,
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przy k tó rych  zasiadł znakom ity  m istrz  tonów  p. Sylw. P arzybok . 
Głoszący w ielkość i chwałę M ajestatu  Pańskiego śpiew chóru  po
płynął na fa lach  e te ru  na szeroki świat,, głosząc wszędy, jak  w ielki 
i radosny dzień przeżyw a T oruń .

Podniosłe kazanie wygłosił ks. dr. F eich t z Bydgoszczy.
N a  R y n k u  S t a r o m i e j s k i m .

Po godz. 12 w ielotysięczne rzesze zaległy R ynek S tarom iej
ski. P o d  pocztą ustaw iono podjum  dla dostojników , i m ów nicę, 
w pobliżu  k tó re j ulokow ał się m ik ro fon  radjow y.

O godz. 12.30 przybył na R ynek w otoczeniu  ks. b iskupów , 
w itany en tuzjastycznem i okrzykam i zebranych  tłum ów , ks. k a rd . 
H lond i zajął m iejsce na podjum .

Zabrzm iały  trąb y  i ko tły , rozległ się donośny „H ejnał Mar- 
jańsk i44 Now ow iejskiego, poczerń w praw ną b a tu tę  ujął w rękę  ks. 
dyr. W iśniew ski —  chór,, złożony z 2000 śpiew aków  odśpiewał 
„S anctus“ z mszy K urpińsk iego .

Na m ównicę wszedł ks. p rał. W ysiński i jako  prezes kom i
te tu  w ykonawczego III  kongresu  m uzyki kościelnej ogłosił o tw ar
cie kongresu , wygłaszając p iękne przem ów ienie. P rzem aw iał na
stępnie  w ojew oda pom orski p. K irtik lis  i p rezyden t m iasta p. A n
to n i Bolt. Chóry pod  b a tu tą  p. M arcinkow skiego odśpiew ały „G au
dę M ater P o lon ia44, poczerń dłuższe przem ów ienie wygłosił J. E. 
ks. b iskup  dr. O koniew ski, m ówiąc o znaczeniu m uzyki i śpiew u 
kościelnego i kończąc okrzykiem  na cześć Ojca św. W  końcu  ks. 
b iskup  odczytał telegram  od nuncjusza papieskiego w W arszaw ie 
ks. arcybisk. M arm aggiego z życzeniam i dla kongresu.

Zkolei nastąp iło  o tw arcie III  Z jazdu  Ponr. Zw. K ół Śpiew a
czych, k tó rego  dokonał prezes Zw iązku p. L udw ik M akow ski, k o ń 
cząc okrzykiem  na cześć R zplite j i P . P rezyden ta . O rk iestra  ode
grała  hym n narodow y. Po odśpiew aniu „H asła44 p rzez chóry pod 
b a tu tą  ks. kan. Lew andow skiego głos zabra ł prezes Polsk ich  Zw. 
Śpiewaczych p. A nt. Ponikow ski, b. p rem jer, podnosząc w p rze
m ów ieniu swojem znaczenie Pom orza dla P olsk i i jego rolę w k rze 
w ieniu i u trzym aniu  pieśni polskiej m im o ucisku i szykan za
borców .

P o tężn ie  brzm iąca „O jczyzna44 N ow ow iejskiego , odśpiew ana 
przez chóry z o rk iestrą  63 p. p. zakończyła uroczystość na R ynku 
S tarom iejskim .

R e c i t a l  o r g a n o w y .
O godz. 16 w kościele N. P . M arji odbył się rec ita l organow y 

p. H erm ańczyka, organisty  k a te d ry  w P elp lin ie  z w spółudziałem  
chóru  akadem ickiego „A m brosianum 44 z W arszaw y. W kościele
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obecny był J. E. ks. b iskup  d r. O koniew ski. R ecita l transm itow a
ny był przez rad jo .

D e f i l a d a .
O godz. 20 w szystkie b iorące udział w zjeździć chóry u sta 

wiły się z o rk ies trą  na czele na ul. Szopena. Na rogu ul. F red ry  
um ieszczona została try b u n a , na k tó re j zajęli m iejsca dostojnicy 
kościelni i świeccy. K ró tk o  po godz. 20 ruszyły zastępy śpiew a
ków, ze sz tandaram i. W yciągnięte długim sznurem  po obu stronach  
ul. Szopena rzesze publiczności w itały oklaskam i zwłaszcza chóry 
z G órnego Śląska i chóry  gdańskie. Z am knął pochód chór aka
dem icki „A m brosianum “ , k tó ry  wzniósł radosny  okrzyk  „K s. P ry 
mas niech żyje“ .

K o n c e r t  w t e a t r z e .
O godz. 21 w tea trze  m iejskim  odbył się k o n cert m uzyki re 

ligijnej z udziałem  chóru  św. Jana  z T orun ia , chóru  k leryków  
z Pelp lina , solistów i o rk iestry  63 p. p. D yrygow ali ks. p rof. W iś
niew ski i kom pozytor p. Feliks Nowowiejski.

W chwili ukazania  się w loży ks. k a rd . H londa publiczność 
pow stała z miejsc,, żywiołową ow acją w ita jąc  P rym asa Polski.

Z a b a w a  n a  R y n k u .
Rów nocześnie na R ynku  S tarom iejsk im , zalanym  po tokam i 

św iatła z licznych re flek to rów , odbyw ała się ochocza zabawa. P rzv  
dźw iękach 2-ch o rk ies tr  (jedna pod K opern ik iem , druga pod 
pocztą)_ tańczono na ulicy, jak  na najlepszej posadzce w oskow anej.

O prócz ra tu sza  iluminowanie były kościoły św. Jan a  i N. P . 
M arji i B ank Polski.

Zabaw a przeciągnęła  się do północy. Toruńczycy zarów no jak  
i p rzybyli goście syci w rażeń  i pom ęczeni udali się na spoczynek.

K s .  P r y m a s  k a r d .  H l o n d  w T o r u n i u .
J. Em. P rym as Polski ks. k a rd . A ugust H lond po raz p ie rw 

szy baw ił z okazji m inionego kongresu  w T orun iu . P odana przez 
nas w iadom ość o zam ierzonym  przyjeździe J . Em . zelektryzow ała 
ludność T orun ia . D ostojna osoba Ks. P rym asa była przedm iotem  
pow szechnego zain teresow ania. G dziekolw iek w ciągu tych  dwu 
dni zatrzym ał się ciem no-bronzow y „A ustro -D aim ler“ ze znakiem  
„PZ  11223“ i z biało-żółtą chorągiew ką, tam  m om entaln ie  zbierały  
się tłum y, żywo m anifestu jąc  na cześć D ostojnego A rcypasterza. 
N ieraz tłum y całem i godzinam i trw ały  w cierpliw em  w yczekiw a
niu, by u jrzeć  ks. P rym asa a gdzie się zjawił, tam  zryw ała się b u 
rza wiwatów.
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OBRADY III. KONGRESU MUZYKI KOŚCIELNEJ
w T o r u n i u  d n i a  6 c z e r w c a  1). r.

Po nabożeństw ie w kościele N. M. P anny we w to rek  6 bm., 
odbyły się obrady  III. K ongresu  M uzyki K ościelnej. Sala obrad  
R ady M iejskiej zapełniła  się p rzedstaw icielam i duchow ieństw a, 
m uzyków  kościelnych i kom pozytorów .

O brady zagaił prezes kom ite tu  organizacyjnego ks. p ra ła t W y
siński, k tó ry  pow itaw szy uczestników  kongresu  i gości zapropo
now ał na m arszałka ks. dziekana K on itzera , na sek re ta rza  red . R ó
żańskiego, na ław ników  pp. p rof. Feliksa Now ow iejskiego z P o 
znania, p. Gajew skiego ze Lwowa, p ro f. H erm ańczyka z P e lp lina  
i p ro f. P aw laka z Poznania.

Ks'. dziekan K onitzer objąwszy przew odnictw o, życzy k o n 
gresow i owocnych ob rad  i udziela głosu ks. p ro f. dr. Feichtow i dla 
wygłoszenia w ykładu na tem at: „K ościelna pieśń ludow a1*.

W treściw ym  i u ję tym  w piękną fo rm ę w ykładzie wyłożył ks. 
p re legen t pochodzenie kościelnej p ieśni ludow ej i w skazał na je) 
p ierw otny  dość ścisły związek z litu rg ją , om ówił archaiczne p o 
chodzenie k ilk u  pieśni nabożnych zachow anych do naszych czasów 
i tozw ój pieśni ludow ej aż do czasów nowszych Z am iast rezolucji 
ks. p re legen t zacytow ał słowa Ks. K ardynała  P rym asa  skreślone 
z rac ji pierw szego K ongresu  M uzyki K ościelnej, w k tó ry ch  wysoki 
ten  dosto jn ik  Kościoła przyznaje  kościelnej p ieśni ludow ej w ielkie 
znaczenie i zajm uje w spraw ie dopuszczenia jej w nabożeństw ach 
stanow isko bardzo przychylne i życzliwe.

G orący aplauz był dow odem  szczerego uznania całego zgrom a
dzenia za p iękny i w yczerpujący w ykład. Dał m u  rów nież w yraz 
ks. m arszałek  dziękując ks. p relegentow i zarów no za znakom ity  
re fe ra t, ja k  i za podniosłe kazanie wygłoszone w dniu  o tw arcia 
K ongresu ; z żalem  żegnało zgrom adzenie ks. p ro f. dr. F e ich ta , 
k tó ry  n ieste ty  w dalszych obradach  nie m ógł już uczestniczyć.

N astępny re fe ra t „ 0  konieczności organizacji w dziedzinie 
m uzyki kościelnej11 wygłosił zasłużony na tem  polu  o rgan izato r ks. 
proboszcz W acjaw  F austm an , prezes Zw iązku Chórów K ościel
nych A rchid iecezji G nicźnieńsko-Poznańskiej i re d a k to r m iesięcz
n ika „M uzyka K ościelna11.

Oba re fe ra ty  wywołały dyskusję obszerną i ożywioną. Ks. p re 
zes F austm an  podkreślił w rażenie jak ie  w dobie m alejącego p o 
szanow ania dla kościelnej pieśni ludow ej, wywołało zaznaczone 
w re fe rac ie  ks. d ra  F eich ta  stanow isko Ks. K ardynała-P rym asa 
i to n iety lko  w k ra ju  ale i zagranicą. Ks. kan. Lew andow ski zw ra
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ca uwagę na n iebezpieczeństw o grożące ze strony  sekty  t. zw. 
..kościoła narodow ego4' dopuszczającego śpiew ludowy do litu rg ji. 
P . red. Latoszew ski p o d kreśla , że zarów no pieśń  ludow a jak  
i śpiew  polifoniczny w inny m ieć zastosow anie —  gdy pierw sza 
podnosi serca ludu , d rugi działa na ludzi o pew nem  w yrobien iu  
estetycznern.

W dyskusji zabierało  głos jeszcze szereg m ówców, poczem  
ks. m arszałek  reasum ując  wywody w tym  sensie, że w spraw ie sto 
sowania kościelnej pieśni ludow ej należy uw zględnić istn iejące 
w arunki.

Również ożywiona była dyskusja nad  drugim  refe ra tem , uw y
da tn iła  ona jed n ak  pew ną niechęć do w prow adzania w czyn w ska
zań p re legen ta  w diecezji chełm ińskiej; zarów no ks. p ro f. W i
śniewski. jak i ks. p ro f. D reszler uw ażają ją  za przedw czesną i w y
rażają  zdanie, że in icjatyw a pow inna wyjść raczej z góry. R ezo
lucje zgłoszone przez ks. prezesa F austm ana i ks. dyr. W argow- 
skiego m ają jed n ak  ch a rak te r ogólny i sk ierow ane są do w szyst
k ich  diecyzyj, to też  całe zebran ie  godzi się na ich przyjęcie.

W dyskusji nad rezo lucjam i zab ierali głos p. Latoszew ski, 
k tó ry  podniósł ważność fachow ego w ykształcenia organistów  ta k 
że w dziedzinie k ierow nictw a chórów ; ks. d r. G ieburow ski zw raca 
uwagę na M iędzynarodow e Stow arzyszenie dla M uzyki K ościel
nej, do k tó rego  należą Belgja, H olandja , W łochy, H iszpanja, W ę
gry, Anglja a do tąd  nie należy jeszcze Polska i zachęca do w pi
sywania się na członków  tej organizacji.

P rezes Zw. O rganistów  p. Podlaszew ski poruszył spraw ę upo
sażenia organistów , na co odpow iada ks. prezes F austm an , p rzy 
pom inając , że już pierw szy kongres spraw ą tą  się zajął.

W końcu zebran ie  uchw aliło wysłać depeszę do N uncjusza 
A postolskiego do W arszaw y i o godz. 1.30 ks. m arszałek  zam knął 
obrady  kongresu  w yrażając raz jeszcze gorące podziękow anie 
wszystkim  jego organizatorom .

U chw alone rezo lucje  b rzm ią:
I.

TIT. K ongres M uzyki K ościelnej, ob radu jący  w T orun iu  sk ła
da najdosto jn iejszem u O rdynarjuszow i C hełm ińskiem u J. Eks. ks. 
b iskupow i dr. O koniew skiem u w yrazy ho łdu  i podzięki za pom oc 
i życzliwość okazaną K ongresow i, rów nież J . E m inencji ks. k a r 
dynałow i H londow i oraz J . Eks. ks. b iskupow i Łom żyńskiem u Łu- 
kom skiem u i ks. in fu łatow i H ozakow skiem u za zaszczycenie K o n 
gresu, a także dostojnym  przedstaw icielom  w ładz państw ow ych 
i sam orządow ych m. T orunia .
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K ongres w yraża uznanie i podziękę K om itetow i O rganizacyj
nem u z prezesem  ks. p ra ła tem  W ysińskim  na czele, za w zorowe 
i sprężyste zorganizow anie K ongresu .

II.
K ongres stw ierdza, że obecnie nie pow inno już być żadnej 

diecezji bez diecezjalnego zw iązku chórów  kościelnych, zwłaszcza 
tam , gdzie is tn ie ją  związki organistów .

III.
K ongres uznaje konieczność stałego kształcen ia  się organ i

stów , dyrygentów  i chórów  w łitu rg ji; w tym  celu w inni jedni 
i drudzy  abonow ać organ nasz „M uzykę K ościelną44.

IV.
K ongres zw raca się do najdosto jniejszego E p iskopatu  z prośbą:
1. o ustanow ienie kom isji d iecezjalnej dla spraw  m uzyki ko

ścielnej, k tó rych  dążeniem  będzie czuwanie nad  w szystkiem i sp ra 
wami zw iązanem i z rozw ojem  m uzyki kościelnej;

2. o roztoczenie opieki n ad  fachow em  w ykształceniem  organi
stów  i dyrygentów ;

3. o udzielenie kom isji dla spraw  m uzyki kościelnej głosu 
decydującego przy obsadzaniu stanow isk organistow skich.

V.
K ongres wzywa w szystkie chóry kościelne do p ielęgnow ania 

dzieł polskich kom pozytorów .

VI.
K ongres stw ierdza p o trzeb ę  stw orzenia stałej kom isji po rozu

m iewawczej w szystkich związków chórów  kościelnych i organistów .

A K O M P A N I A M E N T  O R G A N O W Y
DO R E S P O N S O R J Ó W  M S Z A L N Y C H

na zasadach rytm icznych szkoły Solesm eńskiej 
o pracow a ł

J . Paw lak  —  organista  k a ted ry  Poznańskiej.

Cena 1,50 zł.
D o nabycia

w Zw iązku O rganistów  w Poznaniu , ul. Szkolna 18.
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Z Y G M U N T  L A T O S Z E W S K I ,
d y r e k t o r  O p ery  P o z n a ń s k ie j

III. KONGRES MUZYKI KOŚCIELNEJ W TORUNIU
T o ru ń  p ra s ta ry  gród nadw iślański, jedno z najp iękniejszych 

m iast Polski, gościł w dniach Z ielonych Świąt kongres m uzyków  
kościelnych.

Był to  trzec i zkolei kongres m uzyki kościelnej, k tó ry  jeszcze 
silniej może, aniżeli poprzedn ie  zjazdy (w Poznan iu  i w K rakow ie) 
w ykazał żyw otność idei, jaka  przyśw ieca p racy  chórów  kościel
nych. Coraz pow szechniej g ru n tu je  się zrozum ienie te j idei, k tó re j 
zrealizow anie idzie po lin ji w zniesienia chórów  kościelnych na 
możliwie najw yższy poziom  artystyczny. W yraża się w tein p rzek o 
nanie, że dla k u ltu  religijnego,, czyli dla służby Bożej, jedynie  n a j
głębsze i najszczersze wysiłki artystyczne są godne powagi m iejsca, 
w jak ich  się odbyw ają i odpow iadają wzniosłem u przeznaczeniu  
tych śpiewów.

T ak  idealistycznie u ję te  cele chórów  kościelnych podziałały 
niezw ykle ożywczo i przyniosły już w yniki pokaźne, w yrażające 
się w am bicjach artystycznych i w sum ienniejszej, niż do tąd , pracy . 
N ależy to ocenić tem  wyżej, jeżeli się zważy, że kongresy m uzyki 
kościelnej nie są kongresam i o nagrody, a jedynie rew ją w spania
łych nabożeństw , przy k tó ry ch  chóry nie zb iera ją  oklasków , a n ie
kiedy naw et nie są dla słuchaczy w idoczne. W ięc nie dla osobi
stych am bicyj, ani taniego w spółzaw odnictw a, ale dla idei re lig ij
nej zespoły te  podejm ują  się pow ażnej pracy. S łuchając się na
wzajem , oceniają w rażenia i wynoszą dla siebie niew ątpliw ie duże 
korzyści z tych m im ow olnych stud jów  porów naw czych. Skala tych 
porów nań jest bardzo  rozległa i wysoce pouczająca. Od skrom 
nego poziom u w iejskiego chóru , śpiew ającego p rostą  mszę dw ugło
sową, do w spanialej in te rp re ta c ji poznańskiego chóru  k a te d ra l
nego droga daleka i jakże strom o się w spinająca. Ale łączy te  tak  
różnorodne i różnow artościow e w ysiłki entuzjazm  dla św iętej sp ra 
wy, k tó re j szczyty sięgalne są jedynie w strefie  czystej sztuki, je 
żeli nie przew yższającej, to w każdym  razie w niczem  nie u stęp u 
jącej św ieckim  arcydziełom  tw órczości m uzycznej.

K ongres to ru ń sk i obfitow ał w szczególnie głębokie w zrusze
nia re lig ijno-artystyczne, a także  i estetyczne. T ru d n o  w yobrazić 
sobie w spanialsze ram y dla śpiewów liturgicznych, aniżeli czcigod
ne m ury p rasta ry ch  gotyckich św iątyń to ruńsk ich . P am ię ta ją  one 
czasy najw iększego rozkw itu  tw órczości m uzycznej, k tó ra  kongen- 
jaln ie ze strzelistem u lukam i gotyckiem i, dąży wzwyż k u  tym  w spa
niałym  sklepieniom  i w czystem  natchn ien iu  relig ijnem  znajduje
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źródło w yrazu m uzycznego. M uzyka kościelna tych czasów, to eks- 
presjonizin , do jakiego m uzyka św iecka dojść m iała dopiero znacz
nie później. D zieła w ielkiej szkoły palestrinow skiej, pow stałe ta k 
że na ziem iach polsk ich  z p ió r naszych Szam otulskich, Lwowczy- 
ków ,Szadków , Z ieleńskich i Gom ółków , oto dzieła sztuk i m uzycz
nej, godne arcydzieł a rch itek tu ry  najw spanialszego ze stylów, sty
lu gotyckiego. Te w łaśnie u tw ory  rozbrzm iew ały  po tężną  falą 
dźw iękow ą poprzez im ponujące p rzestrzen ie  to ruńsk ich  naw k o 
ścielnych, a n ie zbrak ło  w śród n ich  bodaj żadnego z w ybitnycłi 
u tw orów  naszych kom pozytorów  złotego okresu  polifon ji.

W szakże p u n k tem  kulm inacyjnym  kongresu  było w ykonanie 
sztandarow ego dzieła m uzyki kościelnej: P a lestrin y  ,,Missa P apae  
M arcelli“ p rzez chór kościoła św. Jan a  w T o ru n iu  pod dyrekcją  
m łodego dyrygenta , p. R utkow skiego. D odać zaraz trzeba , że w y
konanie to , staw iające chórow i zadanie niezw ykle tru d n e , nosiło 
cechy szczęśliwych zam ierzeń artystycznych  i stanow iło podniosłe 
uśw ietnienie nabożeństw a pon ty fikalnego , k tó re  celebrow ał J. E. 
ks. P rym as, przybyły  um yślnie na kongres, w raz z innym i dosto j
n ikam i K ościoła.

Zawsze w spaniały cerem onjał litu rg ji k a to lick ie j, znajdujący  
swoje najw iększe nasilenie w pon ty fikalnej m szy w ram ach  je d 
nego z najp iękniejszych  kościołów  polskich , oto i na zew nątrz 
a tm osfera  w yjątkow o uroczysta, k tó ra  stała się także źródłem  
praw dziw ego en tuzjazm u, podniecającego śpiew aków  do wysiłków 
jak  n ajbardzie j artystycznych. W spaniałość więc zew nętrzna idzie 
w p arze  z wyniosłością idei, dla k tó re j p racu ja  chóry kościelne. 
j\iic więc dziwnego, że dążenia ich artystyczne coraz są śmielsze 
i uw ieńczone coraz udaniejszym  w ynikiem .

W osobnym  rozdziale om ówię n iek tó re  z licznych (może za 
licznych) p rodukcy j chóralnych kongresu  toruńsk iego  dla ogólnego 
choć zobrazow ania rozw oju pracy  naszych zespołów, a dodam  n a 
razić, że obok w spom nianej mszy w kościele św. Jan a , na jc iekaw 
szym pun k tem  bogatego p rogram u kongresow ego był w ystęp poz
nańskiego chó ru  kated ra lnego  w tej sam ej św iątyni, i że dzięki te j 
gościnie polskie rzesze śpiewacze m iały doskonalą sposobność po
znania w zorow ej in te rp re ta c ji m uzyki litu rg icznej i w yciągnęły 
z niej zapew ne wiele im pulsów  artystycznych.

Poza ram y program u liturgicznego w ykraczał k o n cert m uzyki 
kościelnej w tea trze  to ruńsk im , obejm ujący  w ykonanie, obok 
utw orów  daw nych Sebastjana z Felsztyna (16 wiek) i G orczyckiego 
(17 wiek), k ilk u  now ych utw orów  chórow ych w spółczesnych kom 
pozytorów : ks. W iśniew skiego k a n ta tę  „Z acznijcie w argi nasze
chw alić P annę Św iętą“ , K rom olickiego „W ielb i dusza m oja P a n a “ .
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u tw ory  w ykonał dzielny chór m ieszany kościoła św, Jana  z T o ru 
nia, chór k a ted ra ln y  (kleryków ) z P e lp lina , soliści pp. M usielew- 
ska, D reszler-W iśniew ska, oraz o rk iestra  sym foniczna 63 p. p. pod 
dy rekcją  ks. W iśniew skiego, d y rek to ra  chóru ka tedra lnego  z P e l
p lina.

Zaznaczyć należy, że w stosunku do koncertów  polskiej m u
zyki relig ijnej, odbytych na poprzedn ich  kongresach , ohecny nie 
zaw ierał m om entów  ciekaw ych, za w yjątkiem  u tw oru  ks. dr. Gie- 
burow skiego, k tó rego  trudności techniczne przekraczały  jednak  
siły wykonaw ców , zwłaszcza o rk iestry . To też i odegranie u w er
tu ry  „Je ru za lem 11 Feliksa N ow ow iejskiego, mimo sprężystej dy
rekcji samego au to ra , p rzekraczało  zdolności o rk iestry . P o m ija 
jąc  więc te  d robne u s te rk i, kongres w ykazał pow ażny rozwój a r
tystyczny chórów  kościelnych, a więc spełnił najw ażniejsze zada
nie. Cieszył się ponad to  niezw ykle trosk liw ą opieką władz m ie j
skich, k tó re  nie szczędziły środków  dla uprzy jem nienia  poby tu  ty 
sięcy śpiew aków , przybyłych z całej P olsk i do stolicy Pom orza.

III. ogólnopolski kongres m uzyki kościelnej, k tó ry  był w łaści
wym ośrodkiem  zjazdu śpiewaczego w T o ru n iu  (odbywał się bo
wiem rów nocześnie zjazd św ieckich chórów  Zw iązku Pom orskiego) 
m iał, jak  już zaznaczyliśm y, odśw iętny przebieg zew nętrzny. Ogól
ne w rażenia i w yniki kongresu  należy uzupełnić kilkom a jeszcze 
uwagam i. K ongresy  m uzyki kościelnej m ają podw ójny cel. W yka
zu ją poziom  chórów  kościelnych pod w zględem  artystycznym  i li
turgicznym  w diecezji, w k tó re j się odbyw ają oraz przynoszą po 
kazy w zorow ych zespołów zam iejscow ych, dla prak tycznego  i n ie
jako  naocznego p rzyk ładu . O dbyw ające się rów nocześnie koncerty  
ogólno-religijnej m uzyki m ają  znaczenie raczej d rugorzędne. W ten  
sposób co dwa la ta  odbywa się w obecności najw ybitn iejszych m u
zyków kościelnych przeg ląd  chórów  kościelnych z poszczególnych 
diecezji, co n iew ątpliw ie przyczynia się w ydatnie do podn ieue- 
liia m uzyki kościelnej w całym  k ra ju .

P ra c a  ta  rozpoczęła się w Poznan iu  zrazu  przez odpow iednią 
działalność publicystyczną w m iesięczniku „M uzyka K ościelna” , 
a p rzed  czterem a laty p rzy b ra ła  form y ko n k re tn ie jsze  w zorgani
zow aniu I. kongresu  m uzyki kościelnej, odbytego w Poznaniu . 
N astępny  zjazd urządzono w K rakow ie, obecny w T orun iu , p rzy 
szły zwołany będzie w L ublinie.

M ając na względzie tak  szczytne zadania  relig ijno-artystyczne, 
chóry kościelne odnoszą się ze szczególnym  pietyzm em  do p o l 
s k i e j  lite ra tu ry  m szalnej i m otetow ej. W  czasie przeszło trzy 
dziestu  mszy św., odpraw ionych na kongresie to ruńsk im , chóry 
w ykonały głównie polskie kom pozycje, przyczem  z uznaniem  pod



102 M U Z Y K A  K O Ś C I E L N A

kreślić  należy, że najlepszy poziom  artystyczny w ykazały chóry , 
śpiew ające tru d n e  msze polifoniczne starych  m istrzów  polskich, 
jak : „M issa Paschalis44 G orczyckiego (um arł 1734), „M issa P a 
schalis44 M arcina Leopolity  (1540— 1589), „M issa in m elodiam  ino- 
te ti P isnem e44 Tom asza Szadka (1550— 1611), „M issa P u lc h e rrim a '4 
B artłom ieja  P ęk iela  (um. około 1670). W ykonaw cam i hyli kolejno 
chóry św. Cecylji z Inow rocław ia (dyr. p ro f. Sobieski), kościoła P . 
M arji w T oru n iu  (dyr. p. Doga), kościoła garnizonow ego w To
run iu  (dyr. p. G argantes), „L u tn ia44 z Chojnic (dyr. p. G ierszew 
ski). Nie zbrak ło  w program ie kongresu  utw orów  najw iększych m i
strzów  polifonji jak  przedew szystkiem  P ałestrin y  „M issa P apae 
M arcelli44, o czem w spom inałem  już poprzednio  oraz k ilku  m o te
tów Asoli, A ich ingera , Y itto rji i Scarla ttiego , k tó re  w ykonał z n ie
słychanym  artyzm em  nasz chór ka ted ra ln y  pod  dyr. ks. d r. G iebu- 
rowskiego.

Z r z ę d u , nowszych polskich kom pozycyj m szalnych zacieka
wiała najw ięcej msza F eliksa  Now ow iejskiego „M issa de L sieux44 
na chór m ęski z P elp lina  pod dyrekcją  ks. W iśniewskiego. U tw ór 
ten , bogato m uzycznie założony, idzie po linji d ram atycznego  
ujęcia tek s tu  m szalnego, posługując się też kon trastow ym  efek tem  
sola wobec chóru . R ozm iary  kom pozycji p rzek racza ją  nieco ram y 
litu rg icznej użyteczności, gdzie jed n ak  odbyw a się szczególnie so
lenna msza, będzie dzieło to  odpow iedniem  upiększeniem  n abo
żeństw a. T rudności techniczne u tw o ru  są znaczne. N ie zawsze zdo
łał się z niem i uporać chór pelp liński.

O gólna sum a artystyczna śpiewów litu rg icznych  chórów  po
m orsk ich  w ypadła bardzo  dodatn io , a w iele now ych im pulsów  do
starczył niezapom niany w ystęp poznańskiego chóru  kated ra lnego , 
k tó rego  p rogram  uzupełniło  pełne artystycznej w nikliw ości ode
granie Bacha „P re lu d ju m  i fugi d -d u r44 p rzez p. Szczepana Ja n 
kowskiego z Bydgoszczy. Rów nież k o n cert re lig ijny  w kościele N. 
P . M arji organisty  pelp lińskiego p. H erm ańczyka w raz z w ystępem  
doskonałego akadem ickiego chóru  m ieszanego „A m brosianum 44 
z W arszaw y, śpiew ającego m otety  m istrzów  polifon ji klasycznej, 
stanow ił jeden  z wysoce w artościow ych m om entów  to ruńskiego  
kongresu .

W ielkie znaczenie litu rg iczno  dydaktyczne m iało też nabożeń
stwo czysto chóralne o raz  msza św. w nowym  kościele to ruńsk im  
na M okrem , gdzie około 5000 w iernych śpiewrało mszę K u rp iń 
skiego ,JNa stopniach  twego tro n u 44 i w k tó re j to  m szy uczestniczył 
naw et J. E. ks. K ardynał D r. H lond, b iorąc także osobiście udział 
w podniosłym  śpiewie olbrzym iej rzeszy śpiew aków .
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W dniu pośw iątecznym  pozostali jeszcze organizatorow ie i de
legaci związków chórów  kościelnych, w ysłuchali w sali rady  m iej
skiej naukow o wysoce w yczerpującego w ykładu ks. dr. F eich ta
0 „kościelnej p ieśni ludow ej'”, oraz re fe ra tu  zasłużonego pioniera 
organizacji chórów  kościelnych, red ak to ra  „M uzyki K ościelnej", 
ks. p roh . F austm ana na tem at ak tualnych  zagadnień muzyczno-li- 
turgicznych. Opuszczało się posiedzenie i sam kongres z prześw iad
czeniem , że m im o niezw ykle trudnych  w arunków  gospodarczych 
idea śpiew u kościelnego dźwiga się w Polsce na szczeble artyzm u
1 tern sam em  coraz skuteczniej spełnia swe w ysokie posłannictw o 
ad m ajo rem  D ei gloriam .

KS. W. F A U S T M A N

O KONIECZNOŚCI ORGANIZACJI 
W DZIEDZINIE MUZYKI KOŚCIELNEJ

Dzisiejszy ogólno-polski kongres m uzyki kościelnej nie jest 
zdarzen iem  przypadkow em , doryw czem , lecz jest podobnie  jak  p o 
p rzedn ie  kongresy  w P oznan iu  i K rakow ie isto tną  częścią i rozw o
jową koniecznością te j zorganizow anej pracy w dziedzinie m uzyki 
kościelnej, k tó ra  została zapoczątkow aną w P oznan iu  w roku  1926. 
W tenczas to sześć chórów  kościelnych złączyło się w Zw iązek i za
apelow ało do w szystkich organistów  i proboszczów7 A rchidiecezji 
G nieźnieńsko-Poznańskiej o tw orzenie chórów  kościelnych po pa- 
ra fjach  i o zgłaszanie ich do djecezjalnego Związku. W alną pom oc 
w7 organizow aniu  diecezji stanow i! istn iejący  tam  od 40 la t Zw iązek 
O rganistów , jak  nie m niej m iesięcznik  w ydaw any pod nazwą „M u
zyka K ościelna", jako  organ  urzędow y rów nież od ro k u  1926.

K ongres więc dzisiejszy ma swe isto tn e  źródło w Zw iązku C hó
rów  K ościelnych, jak i is tn ie je  w P oznan iu , oraz w piśm ie „M uzyka 
K ościelna" i gdyby te j organizacji i tego p ism a n ie było, nie byłoby 
dzisiejszego kongresu , ta k  samo jak  nie byłoby pop rzedn ich  dwóch.

D ając zachętę odpow iednim  jednostkom  do zorganizow ania 
kongresów  m uzyczno-liturgicznych m am y na oku następu jące  cele:

1. tw orzenie  chórów  kościelnych po p a ra fjach ,
2. łączenie ich w związki d iecezjalne,
3. grupow anie ich naokoło  naszego pism a,
4. zaznajam ianie  ich z polską tw órczością,
5. uśw iadam ianie ich w spraw ach liturgicznych.

W łaśnie życie i rozw ój chórów  kościelnych W ielkopolsk i da je  
przykład  i dowód na to, jak  p o trzebna jest o rganizacja diecezjalna.



104 M U Z Y K A  K O Ś C I E L N A

D zięki Zw iązkowi C hórów  K ościelnych liczha ty^h chórów  zrzeszo
nych wynosi 110, tak , że podzielono obie diecezje na okręgi z osob- 
nem i okręgow em i zarządam i; w obręb ie okręgów  odbyw ają się ze
b ran ia , zjazdy i popisy, dzisiaj na w ysokim  stojące poziom ie. D zięki 
Związkowi byliśm y w stanie wystawić zbiorow e chóry  z okazji roz
m aitych  uroczystości, jak  O gólno-polski K ongres E ucharystyczny, 
pośw ięcenie pom nika Serca Jezusow ego i t. p. w liczbie aż do 2000 
śpiew aków .

To co stało się w W ielkopolsce, i okazało się pożytecznem  i ko- 
niecznem , jest m ożliw e i rów nież konieczne w każdej polskiej d ie
cezji. Musi w każdej diecezji pow stać zw iązek i m usim y dążyć do 
u tw orzenia  Zw iązku K rajow ego. W tej chw ili jest P o lska w szeregu 
narodów  kato lick ich  E uropy  jedynym  n iestety  k ra jem , k tó ry  tak ie 
go Związku n ie posiada; m ają go tak ie  m ałe k ra je  jak  Belgja i Ho- 
land ja , nie b rak  go w Czechosłowacji, an i naw et w Jugosław ji, jedy
nie P o lska nie zdołała do tąd  się zorganizow ać.

A mam y co odrab iać. W eźmy choćby ty lko dziedzinę tw ó r
czości; gdyby nie kongresy  nasze, gdyby n ie pism o nasze, chóry 
nasze p raw ie że obce by ty lko wykonyw ały u tw ory, i żaden polski 
au to r nie in teresow ałby  się dziedziną m uzyki kościelnej. D zisiaj 
jest już inaczej, chóry  coraz częściej w ykonują polskie dzieła, na 
zjazdach i kongresach  słyszymy wyłącznie polskie, a rów nież u kom 
pozytorów  polskich  rośnie zain teresow anie dla po trzeb  kościelnych 
i liturgicznych, choć copraw da jeszcze w n iedostatecznej m ierze.

T a konieczność organizow ania się okaże się jeszcze w iększą, 
gdy w ejdziem y na pole litu rg ji. Dziś w całym  kościele kato lick im  
rozbrzm iew a hasło o ru ch u  liturgicznym , m ającym  na celu szerze
nie znajom ości litu rg ji i w spółżycia z litu rg ją . K to  po k ap łan ie  jest 
b ardzie j pow ołany do ścisłego i ciągłego stykan ia  się z litu rg ją  jeśli 
nie organista, nie chór kościelny. O rganista z u rzędu  jest litu rg istą . 
a chór we w szystkich spraw ach liturgicznych zastępu je  w iernych. 
Przecież to  o organiście pisze N ajprzew . Ks. B iskup D ym ek w swo- 
jem  rozporządzen iu : „W  łączności z ruchem  liturgicznym , jak i się 
odbyw a w kościele ka to lick im , n ab iera  u rząd  o rganisty  coraz w ięk
szego znaczenia"4. T ak  więc i o rganista  i śpiew acy m ają obow iązek 
znać litu rg ję , żyć duchem  litu rg ji, i tego ducha być krzew icielam i. 
To nastaw ienie litu rg iczne  i litu rg iczne w ychow anie jest celem  dzi
siejszego ru ch u  liturgicznego. D latego przedew szystkiem  organiści, 
dyrygenci i śpiew acy muszą sobie zdaw ać spraw ę z tego, że śpiew ać 
w kościele, podczas nabożeństw a, czyli b ra ć  czynny udział w litu rg ji 
jest czemś innem , i czeinś w ięcej niż w ykonyw anie jakiegoś u tw o
ru , choćby w sposól) jak n a jb ard z ie j artystyczny.
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Celem  chóru  kościelnego nie może być sama sztuka, ani w y
łącznie względy artystyczne, choć dzieła w ykonyw ane p rzez chór 
w inne w znieść się na najwyższy poziom  artystyczny, jedynie  godny 
D om u Bożego, —  celem  chóru  nie może być rów nież ani aplaus 
publiczności ani popisyw anie się organisty  czy dyrygenta  czy chó
ru, celem  chóru  kościelnego jest służba Boża, chw ała Boża, oraz 
podniesienie i zbudow anie duchow e w iernych, w sposób liturgiczny, 
to zn. śpiew  w inien odpow iadać przepisom  liturgicznym , a w yko
naw cy w inni w ykonać go zgodnie z wolą kościoła. P rzy  te j okazji 
w ypada zaznaczyć, że właściwym i pow ołanym  in te rp re ta to rem  
przepisów  litu rg icznych  kościoła jest w yłącznie b iskup  diecezjalny, 
k tó rego  zarządzenia  także w tej dziedzinie obow iązują w szystkich, 
a w olno nam  spodziew ać się, że n iedalek i synod krajow y pow eźm ie 
odpow iednie postanow ienia  tyczące rów nież spraw  m uzycznych.

M ając więc na uw adze w zględy litu rg iczne, w inniśm y ściśle 
zrew idow ać b ib ljo tek i naszych chórów , bo nie wszystko, co jest 
treśc i relig ijnej, m a zarazem  ch a rak te r kościelny, liturgiczny, a w o
bec świętości swojej służby niech chór się odpow iednio nastra ja  
i w zm acnia m odlitw ą, w spólną kom un ją  św iętą, reko lekcjam i i p rzy
sw ajaniem  sobie w iadom ości litu rg icznych  z „M uzyki K ościelnej4".

Te wym ogi różnią nas zasadniczo od chórów  św ieckich, dla 
k tó rych  artystyczne w ykonanie u tw oru  jest najgłów niejszym  celem. 
C hóry kościelne m uszą przejść całkiem  inną szkołę, szkołę we
w nętrznego  p rzerob ien ia  i szczerego, w ew nętrznego zżycia się 
z N ajśw iętszą L itu rg ją , t. j. z O fiarą  Mszy św. i z wszystlciemi in- 
nem i nabożeństw am i liturgicznem i. Jednern  słowem: członkow ie 
chórów  kościelnych m uszą się stać h tu rg is tam i; a to wym aga pracy  
nad sobą i nad  śpiewem. D latego p recz z kościoła z w szystkiem , co 
pachn ie  operą, tea trem  i koncertem . Tym  duchem  niech się p rze j
m ą rów nież artyści, i podczas Mszy św. nie w ykonują rzeczy nie god
nych Dom u Bożego, przeznaczonych w yłącznie dla sal operow ych 
i koncertow ych.

Tych obow iązków  i tego przeszkolen ia n ie  m ożna wym agać od 
kół śpiew aczych, choć z pełnem  uznaniem  należy podkreślić  chętną 
i gorliw ą p racę  w ielu chórów  św ieckich w obręb ie kościoła; gdzie 
tak i stan  rzeczy istn ie je  k u  zadow oleniu proboszcza i p ara fjan , n ie 
m a pow odu go zm ieniać; w ystarczy, że proboszcz ta k i chór rów nież 
serdeczną i trw ałą otoczy opieką, i będzie go odpow iedniem i w ykła
dam i pouczał o przepisach  kościoła. Jednakże  dla un ikn ięc ia  n ie 
porozum ień  jak ie  tu  i owdzie zachodzą, trzeba  zaznaczyć, że naw et 
chó r świecki z chwilą gdy w chodzi do kościoła, n ab ie ra  ch a rak te ru  
chó ru  kościelnego i podlega p raw u kanon icznem u oraz nadzorow i 
i k ierow nictw u rządcy kościoła. Bez w zględu na to  organizow anie
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chórów  kościelnych jest koniecznością w ypływ ającą z przepisów  k o 
ścio ła oraz po trzebą  życia p a rafja łnego  i relig ijnego, co w sku tku  
w ychodzi na  dobre n iety lko  kościołowi, ale rów nież ojczyźnie.

Bo i ojczyzna, ściślej m ówiąc narodow a k u ltu ra  m a z tak ie j 
zorganizow anej p racy  w dziedzinie m uzyki kościelnej pożytek  
i chw alę; p raca  tak a  bow iem  o p arta  o tysiączne kościoły i kaplice, 
sięga w społeczeństw o szeroko i g łęboko; p ieśń  kościelna porusza 
w szystkich, i w każdej p a ra fji znajdzie się dosyć m łodzieży chętnej 
do czynnego udziału  w chórze kościelnym ; a przecież taka  sieć chó
rów  ogarn iająca w szystkie p a ra fje  całego k ra ju  m oże złowić n ie
jedną rybę w artościow ą, rozbudzić n ie jed en  ta len t i u torow ać n a 
w et drogę genjuszowi.

A dalej: Czas najwyższy, ażebyśm y się zajęli rów nież organam i 
naszych św iątyń i dzw onam i, sta re  a sław ne należy ra tow ać od 
zniszczenia, dla now ych ustalić  pew ne zasady i otoczyć je  opieką, 
w ięcej uwagi pośw ięcić polskiej tw órczości, rozszerzyć koło w spół
pracow ników  naszego pism a, zapew nić kierow nictw o kongresów  —  
w szystko to  wym aga organizacji a naw et specjalizacji w dziedzinie 
m uzyki kościelnej.

W szystkie te spraw y spow odow ały już społeczeństw a kato lick ie  
do p racy  i organizacji m iędzynarodow ej, i znowu Polski tu  niem a, 
poza jednostkam i „M uzyka K ościelna14 u trzym uje  z niem i luźny 
w praw dzie ty lko  k o n tak t, i o nich refe ru je .

O bradujem y dzisiaj na staropo lsk ie j ziem i Pom orsk ie j, w go
ścinnym  historycznym  T orun iu . Za dwa la ta  p ragniem y k ro k i swoje 
skierow ać na wschód naszej ojczyzny do L ublina; za cztery  lata 
znajdziem y się może na po łudn iu  Polski, albo też może stolica za
prosi nas na ucztę kongresow ą; w każdym  razie co dwa la ta  w innej 
znajdziem y się diecezji; czyżby krajow y zw iązek chórów  kościel
nych m iał pow stać dopiero  po odbyciu naszych zjazdów  we w szyst
k ich  d iecezjach? Jakko lw iek  pragniem y idee swoje roznieść po ca
łym k ra ju , po w szystkich diecezjach —  dla dopięcia tak  w ażnego 
celu byłby to te rm in  zbyt odległy. D latego tak  samo jak  w K rak o 
wie i dzisiaj odzyw am y się do w szystkich polskich  organistów  i k a 
płanów :

Tw órzcie po p a ra fjach  chóry kościelne!
Łączcie je w Zw iązki d iecezjalne —  a reszty  n iech z Boską p o 

mocą dokona już K ongres następny!

Stare roczniki „M. K .“ polecamy. Cena za rocznik 10,—  zł.
ADMIN. „MUZYKI KOŚCIELNEJ



M U Z Y K A  K O Ś C I E L N A 107

PRO G RA M  KO N G RESU  TO RU Ń SK IEG O
N ie d z ie la , dn ia  4-eo  czerw ca  1933 r.: godz. 10,25 dzw ony  kośc io ła  św. J a n a  

n a jw ięk szy  „ T u b a  D e i44 o ś re d n ic y  2,17 m, w aga oko ło  7000 kg, o d la n y  1500 r. 
p rzez  M a rc in a  S c h m id ta  z T o ru n ia ;  godz. 10,30 u ro czy s ta  sum a p o n ty f ik a ln a  
v; k ośc ie le  p o k a t e d r a ln y m  św. J a n a ,  k a z a n ie  wygłosi  X. Dr. H ie ro n im  F e ic h t ,  

Bydgoszcz,  G iov an n i  P ie r lu ig i  P a le s t r i n a  Missa P a p a e  M arce ll i  w w y k o n a n iu  
C h ó ru  św. Cecylji  p rzy  k ośc ie le  św. Ja n a ,  dyr ,  p. L u d w ik  R u tk o w s k i ,  przy 
o r g a n a c h  p. S y lw es te r  P a rz y b o k ,  em. n a d k o m .  po l ic j i  pańs tw .

Podczas  n a b o ż e ń s tw a  w kośc io łach  to r u ń s k ic h  śp ie w a ją  poszczególne  c h ó ry  
kośc ie lne  w n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u :  godz. 8 K ośció ł  św. J a n a  Missa In F es t is  
d u p l ic ib u s  „ C u n c t ip o te n s  G e n i to r 44, I. Credo,  ch o ra ł  g reg o r jań sk i .  Bisk. szko ła  
o rg a n is to w s k a  P e lp l in ,  dyr. X. p ro f .  J a n  W iśn iew sk i ,  p rzy  org. p. S y lw es te r  
P a r z y b o k ;  godz. 8 K ośció ł  N ajśw . P a n n y  M a r j i  Missa in hon.  Im m ac .  Concep-  
t ion is  B. Virg. M a r ia e  n a  4 głosy m ieszane ,  X. d r .  J .  Su rzyńsk i ,  u r .  1851 r. od  
1880 r. dyr .  c h ó ru  k a t e d r .  P o z n a ń ,  um . 1919 r. w K ośc ian ie .  C hór  Św. Cecylji ,  
Che łm ża ,  dyr ,  p. S te f a n  D o ra w a ;  godz.  8,30 K ośc ió ł  C h ry s tu s a  K r ó la  na  M o k re m  
Msza z p o lsk im  te k s te m  na  2 głosy, St. M oniuszko , ur . 1819 r., um .  1872 r. 
w W arsz aw ie .  C h ó r  św. Cecylji  M łodz ieży  żeńsk ie j  p rzy  kośc ie le  p a r a f .  W ą 
b rzeźno ,  dyr .  p. L eon  E rn s t ;  godz. 9 Kośció ł  św. J a k ó b a  Missa so lem nis  in liVm. 
S. M ichael is  A rch .  n a  4 głosy miesz . z org., na  O f f e r to r iu m  „ H a e c  Dies*4 na 
5 głosów, J. K ro m o l ic k i ,  p ro f .  K onse rw .  B er l in ,  M iko ła j  Z ie le ńsk i ,  p ie rw sza  p o 
łow a 17. w. org. i k a p e lm is t r z  P ry m a s a  Po lsk iego .  Chór  św. Cecylji  p rzy  k o 
śc iele  św. J a k ó b a  w T o ru n iu ,  dyr .  p. A n to n i  G ude l ,  p r z y  org. p. J a n  W o jc ie 
chow sk i ;  godz. 9 Kośció ł  G a rn iz o n o w y  „M issa  D om in ica l i s44 na  ch ó r  inicsz. 
z erg . ,  X. dr . J. Su rzyńsk i .  C h ó r  kośc ie ln y  p rzy  fa rz e  G ru d z ią d z ,  dyr .  p. J u l j a n  
B lceh ,  p rzy  org.  p. S tan is ław  S m oczyńsk i;  godz.  9 Kośció ł  św. J a n a  „Missa in 
ho n .  S . Jo a n n is  C h ry so s to m i ;4, X. K. S ta rośc ińsk i ,  dyr .  c hó ru  k a te d r .  P łock,  czę
ści z m ie n n e  cho ra ł  g regor j .  C h ó r  k a t e d r a ln y  P łock,  dy r .  K o m p o z y to r ;  godz.  9 
Kośció ł  N ajśw . P a n n y  M arj i  „M issa  in hon .  S. H ed w ig is44 c h ó r  miesz . z org.,  
Eug . W alk iew icz ,  Op. 40, n a  O f f e r t o r i u m  „ I m m o la b i t 44 X. E. G ru b e rs k i .  C h ó r  
kośc ie ln y  R a d z ie jó w -k la s z to r ,  dyr .  p. W. O rzech o w sk i ,  p rzy  org. p. J . O r łow sk i ;  
godz. 10 Kośció ł  św. J a k ó b a  „M issa  P a sc h a l i s41' c h ó r  miesz .,  G rzegorz ,  G erw azy  
G orczycki ,  ur .  ? u m a r ł  1734 r.,  k a p e lm .  k a te d r ,  na  W aw elu .  Chór  św. Cecylji  
In o w ro c ła w ,  dyr.  p. p ro f .  T e o d o r  Sobiesk i ;  godz.  10 Kośció ł  Najśw . P a n n y  M arj i  
„M issa P a sc h a l i s44 c h ó r  miesz .,  M arc in  L w ow czyk  L eo p o l i ta ,  u r .  1540 r. —  um . 
1589 r., m u zy k  n a d w o rn y  k ró la  Z y g m u n ta  A u g u s ta ,  na  O f f e r t o r j u m  „ A d o r a -  
m us te  C h r i s te '4, M iko ła j  Z ie leńsk i .  C h ó r  p rzy  k ośc ie le  N ajśw . P a n n y  M arj i ,  T o 
ru ń .  dyr .  p. H e n r y k  D oga;  godz. 10 Kośció ł  C hry s tu sa  K ró la  n a  M o k re m  „M issa 
in a d o r a t io n e m  S acra t iss im i  Cordis  Jesu"4, X. Dr. Su rzyńsk i ,  Op. 26, c h ó r  miesz ., 
na  O f f e r t o r j u m  „ S p i r i tu s  D o m in i44, X J a n .  W iśn iew sk i ,  dyr .  c h ó ru  k a te d r . ,  P e l 
p lin ,  c h ó r  miesz. Chór  p rzy  kośc ie le  C hrys tusa  K ró la ,  T o ru ń -M o k re ,  dyr. p .  
A lojzy  S zym ańsk i;  godz. 10,30 Kościół  G arn iz o n o w y  „M issa  in m e lo d iam  m o te t i
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P is n e m e 44, T om asz  Szadek ,  nr .  ok. 1550 r. —  urn. ok. 1611 r., k a p e la  ro ra n ty -  
stów K ra k ó w ,  c h ó r  miesz. C hór  p rzy  kośc ie le  G arn iz o n o w y m ,  T o ru ń ,  dyr .  p. F e 
liks G a ry a n te s ;  godz. 10,30 Kościół  św. Ja n a ,  u ro czy s ta  su m a  p o n ty f ik a ln a ,  zoh. 
w yżej ;  godz.  11,45 Kośció ł  św. J a n a  „M issa  in hon. S. S ig ism und i44, X. 
E. G ru h e rsk i ,  c h ó r  m ęsk i  z org., na  O f f e r t o r j u m  „ I n  hon.  B. M. Virg. Lukas  
Cap. XI. ,  X J a n  W iśn iew ski ,  c h ó r  m ęsk i.  C h ó r  kośc ie lny  św. G rzegorza ,  W ą 
b rzeźn o ,  dyr . p. L eo n  E rn s t ,  p rzy  org.  p. A n to n i  G u d e l ;  godz. 11,45 Kościół
Najśw . P a n n y  M a r j i  „M issa  in hon .  S. T h o m a e  de A q u in o 44 na  7 głosów miesz .,
G ru b e r ,  Op. 83. C h ó r  kośc ie ln y  „ H a r f a 44, G ru d u s k ,  dyr .  p. W. Ba liszew ski ;
godz. 11,45 K ośció ł  św. J a n a  „M issa D o in in ica l i s4’ X. Dr. J. Su rzyńsk i ,  Op. 24, 
ch ó r  miesz. z org.,  na  O f f e r t .  „O  s a lu ta r i s44, F r .  Liszt.  Chór  kośc ie lny  „Syin- 
fo n ja ’4 G d y n ia ,  dyr .  p. W acław  B c tle jew sk i ,  przy  org.  p. N. R u c h n ie w ic z ;  go 
d z in a  12 Kośció ł  G a rn iz o n o w y :  O D o m in e  J e s u  C hr is te ,  O B o n e  Je su ,  A d o ra -  
m us te  G. P. P a le s t r in a .  A k a d e m ic k i  c h ó r  kośc ie ln y  „ A m h r o s i a n u m 44, W a r s z a 
wa, dyr .  p. Boles ław  M icha ł  P lu c iń sk i ,  p rzy  org. p. Z b ign iew  L itm anow icz .

Godz. 12,30: U roczyste  o tw arc ie  na  S ta ro m ie j sk im  R y n k u :  1. H e jn a ł  Ma- 
r j a ń sk i ,  F. N ow ow ie jsk i ,  n a  t r ą b y  i kotły .  2. „ S a n c tu s44 z mszy K u rp iń s k ie g o  
„ N a  s to p n ia c h 44, h a rm .  i in s t ru m .  X. J a n  W iśn iew ski  po łączone  ch ó ry  kośc ie lne  
z tow. o rk ie s t ry  63. p. p„  1 i 2 dy r .  X J a n  W iśn iew ski .  3. O tw a rc ie  II I-go 
O gólnopolsk iego  K o n g re s u  M uzyki  K ośc ie lne j ,  X. p ra ła t  J ó z e f  W ysiński ,  T o ru ń  
—  prezes .  4. P rz e m ó w ie n ie  p r o t e k to ró w  K o n g re su  i P r e z y d e n ta  M ias ta  T o r u 
nia . 5. „ G a u d ę  M a te r  P o lo n ia 44 G rzegorz ,  G erw azy  G orczyck i ,  p o łączone  ch ó ry  
m ęsk ie ,  dyr.  p. J a n  M a rc inkow sk i .  6. 110 M elpom eny ,  W ac ław  L a c h m a n ,  p o łą 
czone c h ó ry  m ę s k ie  z tow. ork .  63 p. p., dyr.  p. B e rn a r d  P ią tk o w sk i .  7. O tw a r 
cie I i i - g o  Z ja zd u  P o m o rs k ie g o  Z w iązku  K ół  Śp iew aczych ,  p. r a d c a  L udw ik  
M akow ski ,  T o ru ń  —  prezes .  8. „ H a s ło ’4, X. W ac ław  L e w an d o w sk i ,  po łączo n e  
c hó ry  m ieszane ,  dyr .  K o m p o z y to r .  9. P rz e m ó w ie n ie  p. p ro f .  A n to n ie g o  P o n i 
kow skiego ,  p rezesa  P o lsk ic h  Z w iązków  Śpiew aczych.  10. „O jczy z n a44, F e l ik s  N o 
wow iejsk i ,  po łączo n e  c h ó ry  m iesz an e  z tow. o rk ie s t ry  63 p. p., dyr .  p. J a n  
M arc in k o w sk i .  Godz. 16,30: P o p isy  k o n k u r so w e  chórów  okręg o w y ch  P o m o rs k ieg o  
Z w iązku  Kół Śp iew aczych  i d o w o ln e  w y s tę p y  w P a r k u  „C e g ie ln ia 44. Godz. 18: 
Kośció ł  Najśw . P a n n y  M arj i ,  R e c i ta l  o rganow y ,  p. p ro f .  O. H e rm a ń c z y k a ,  P e l 
p lin ,  z w s p ó łu d z ia łe m  C h ó ru  A k a d e m ic k ie g o  „ A m b r o s i a n u in 44, W arsz aw a ,  poci 
b a tu t ą  p. Boi.  M. P lu c iń sk ieg o :  a) C anzone  in se x to  tono ,  b) F a n ta s ia  s u p ra  
„ u t  rc  m i  fa  sol la s i44, G i ro la m o  F re sc o b a ld i .  nr .  1588 r. urn. 1645 r., o rg an y ;  
c) Spow iedź  pow szechna ,  W acław  z S zam otu ł ,  u r .  1530 r. lim. 1572 r. k a 
pe la  ro ra n ty s tó w ,  K r a k ó w ;  d) U s q u e q u o  D o m in e ,  M iko ła j  G o m ó łk a ,  lim. 1609 r., 
k a p e l a  k ró lew sk a ,  K r a k ó w ;  e) P s a lm  8, k o m p o z y to r  n iezn an y ,  c h ó r ;  f) 7-eme 
S y m p h o n ie  A -d u r  ( „ D is p u ta 44), F. N ow ow ie jsk i ,  Op. 45 , nr .  7: 1. P re lu d io  fe- 
st ivo  (na  t e m a ta c h :  „ T w o ja  cześć c h w a ła 44 i „ T a n t u m  e rg o 44), 2. I n te rm e z z o  
(P a s to r a le )  (na t e m a ta c h :  „ T w o ja  cześć c h w a ła 44 i „E cce  pan is  a n g e lo ru in 44), 
3 a) T h e m e  e t  V a r ia t io n s  ( t e m a t :  „ T w o ja  cześć c h w a ła 44), b) F in a le  ( F u g a ) ,  
o rgany .  Godz. 20,45: K o n c e r t  Po lsk ie j  M uzyki R e l ig i jn e j  w T e a t r z e  M ie jsk im



M U Z Y K A  K O Ś C I E L N A 109

w w y k o n a n iu  c h ó ru  kośc io ła  św. Ja n a ,  T o ru ń ,  c h ó ru  k a t e d r a ln e g o  (k le ry k ó w ) ,  
P e lp l in ,  o raz  o rk ie s t ry  63 p. p. pod  k ie ro w n ic tw e m  X. J a n a  W iśn iew sk iego ,  dyr.  
c h ó ru  k a te d r . ,  P e lp l in ,  w s p ó łu d z ia ł :  p. p ro f .  F e l ik s  N ow ow ie jsk i  —  k o m p o z y to r ,  
p J a d w ig a  M usie lew ska .  P o z n a ń  - —  s o p ra n ,  p. L e o k a d ja  D resz le r-W iśn iew ska ,  
T o ru ń  —  so p ra n ,  p. F e l ik s  Beszczyńsk i,  T o ru ń  —  te n o r ,  p. J a n in a  R ogoz ińska ,  
P o z n a ń  —  h a r fa .  —  P ro g r a m :  1. M iko ła j  Z ie leńsk i  „ M a g n i f ic a t44, p ie rw sza  p o 
łow a 17. w., opr .  X. J . W iśn iew sk i ,  ch ó r  8 głosowy, 2 w a l to rn ie ,  2 p u z o n y  i t u b a ;  
2 S e h a s t ja n  z F e lsz ty n a ,  p ro sa  ad  r o r a t e  T e m p o re  P asc h ,  p ie rw sza  po łow a 16. 
w., K r a k ó w ;  3. G rzegorz ,  G e rw azy  G orczyck i ,  A ve M aria ,  u m a r ł  1734 r., K r a 
k ó w ;  4. X. p ro f .  Szym on  D resz le r ,  P e lp l in ,  s ta n o w isk o  m u z y k i  k ośc ie lne j  w ży
c iu  a r ty s ty c z n o -k u l tu ra ln e m .  - - P rz e rw a .  — • 5. F e l ik s  N ow ow ie jsk i  „ J e ru z a l e m ,  
w s tę p  do o r a to r ju m  „ Z n a le z ie n ie  św. K r z y ż a 44, o rk ie s t ra ,  dyr .  k o m p o z y to r ;  6. X. 
J a n  W iśn iew sk i  „Z aczn i jc ie  w arg i  nasze  chwalić  P a n n ę  Ś w ię tą44, k a n t a t a  na 
cześć N ajśw . P a n n y  M arj i ,  n a  so p ra n  i t e n o r  solo, c hó r  i o rk ie s t r ę ;  7. Jó z e f  
K ro m o l ic k i  „W ie lb i  dusza  m o ja  P a n a 44 n a  c h ó r  i o rk ie s t r ę ;  8. X. W a c ła w  Gielni- 
row sk i  „ A n g e lu s  D o m in i44 na  so p ra n  solo, ch ó r  i o rk ie s t r ę .  N a  t e m a t  dzw onów  
K a te d r y  G n ieźn ieńsk ie j .

P o n ie d z ia łe k , dn ia  5-go czerw ca  1933 r.: P o d czas  n a b o ż e ń s tw  w kośc io łach  
t o r u ń s k ic h  śp ie w a ją  c hó ry  k o śc ie ln e  w n a s tę p u ją c y m  p o r z ą d k u :  Godz. 8: Kośció ł  
św. J a n a  Missa „ G lo r ia  T ib i  T r in i t a s 44, K. G arb u s iń sk i ,  Op. 111, u r .  1883 r., K r a 
ków', n a  c h ó r  miesz. z org.  C h ó r  kośc . „ D z w o n -4 p rzy  k ośc ie le  św. K rzy ża ,  G r u 
dz iądz ,  dyr .  p. St. Sm oczyńsk i,  p rzy  org. p. J a n  Bloch.  Godz. 8: K ośció ł  Najśw . 
P a n n y  M a rj i  Msza „ B o g a ro d z ic a 44, F. N o w ow ie jsk i ,  Op. 25, na  c h ó r  m ieszany .  
T o w a rz y s tw o  Ś p iew u  p rzy  k ośc ie le  p a r a f j . ,  P r z o d k o w o ,  dyr.  p. J a n  W alasz-  
kowski.  Godz. 9: Kośció ł  św. J a k ó b a  „M issa B rev is44, G. P. P a l e s t r in a ,  na  ch ó r  
m ieszany.  C h ó r  kośc ie lny  św. Cecylji ,  K ośc ie rz y n a ,  dyr .  p. J . Serożyńsk i .  G o 
dzina 9: Kośció ł  św. J a n a  „M issa  P u lc h e r r im a 44 ad in s ta r  P ra e n e s t in i ,  B a r t ło m ie j  
P ę k ie i ,  urn. oko ło  1670 r., dyr.  k a p e l i  k a t e d r ,  na  W aw e lu ,  K ra k ó w ,  na  chór  
m iesz an y ;  n a  O f f e r t .  „O  g lor iosa  D o m in a 44, Mik. Z ie leńsk i .  Chór  kośc ie ln y  „ L u t 
n ia 44, C hojn ice ,  dyr.  p. F ra n c i sz e k  Gierszew ski .  Godz.  9. K ośció ł  G arn izo n o w y  
„M issa  in bon.  R e su r re c l io n i s  D. N. J e s u  C h r is t i44, W. L a c h m a n ,  Op. 12, na 
O f fe r t .  „ V e n i  C r e a to r 4', T o m a sz  F lasza ,  n a  ch ó r  m ęsk i  z org. C h ó r  k ośc ie lny  
„ P iu s a  X 44, T o ru ń -P o d g ó rz ,  dyr.  p. B r u n o n  M arc in k o w sk i ,  p r z y  org. p. Fel iks  
G ary a n te s .  Godz.  9. K ośció ł  N ajśw . P a n n y  M a rj i  „M issa  in hon .  S. M a r ia e  Mag- 
d a l e n a e 44, X. J . S u rz yńsk i ,  na  2 głosy z org. C h ó r  K o n g re g a c j i  D zieci  M arji ,  
B ro d n ic a  n. D rw ęcą ,  dyr.  p. K rzyszyk ,  p rzy  org. p. p ro f .  S argalsk i .  Godz. 10: 
K ośció ł  św. J a k ó b a  „M issa  D o m in ic a l i s '4, X. J. Surzyńsk i ,  Op. 24, n a  ch ó r  miesz . 
z org., n a  O f fe r t .  „O  g lor iosa  D o m in a 44, Mik. Z ie leńsk i ,  na  5 głosów miesz . 
C h ó r  p rzy  kośc ie le  M. B. N. P om ocy ,  B ydgoszcz-Szw ederow o,  dyr .  p. K ędzie-  
r zyńsk i ,  p rzy  org.  p. M ulorz .  Godz.  10,15 Kośció ł  Najśw . J a n n y  M a r j i  „M issa 
de  L is ieu x 44, F. N ow ow ie jsk i ,  Op. 49. n r .  3, na  ch ó r  m ęsk i  z org.  C red o  i z m ie n 
ne  części ch o ra ł  g rego r jańsk i .  C h ó r  k a t e d r a l n y  (k le ry k ó w ) ,  P e lp l in ,  dyr.  X. Ja n  
W iśn iew sk i ,  p rzy  org. p. p ro f .  O. H e r in ań czy k .  Godz.  10,30: K ośció ł  G a r n iz o 
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now y „M issa  b rev is44„ J. K ro m o l ic k i ,  Op. 14, na  c h ó r  tniesz,  z o rg „  na O f fe r t .  
„ V e n i  C re a to r 44, X. J . S urzyńsk i .  C h ó r  kośc ie lny ,  M ogilno ,  dyr .  p. W a le n ty  Ż u 
row ski .  Godz. 10,30 K ośció ł  św. J a n a  „M issa in ho n .  S. L a u r e n t i i 44, K a g e re r ,  
O p . 27, na  ch ó r  miesz . z tow. org .  i o rk .  63. p. p. C h ó r  św. Cecylji  p rzy  kośc ie le  
św. J a n a ,  T o ru ń , s o p ra n  solo p. D resz le r-W iśn iew ska ,  t e n o r  solo p. F. Beszczyń- 
ski, dyr .  p. L. R u tk o w s k i ,  p rzy  org. p. S. P a rz y b o k .  Godz. 11,45 K ośció ł  św. 
J a n a  „M issa  in bon. S. V in c e n t i i44, B. W allek -W alew sk i ,  na ch ó r  m ęsk i,  części 
z m ien n e  ch o ra ł  g r eg o r jań s k i .  Szkoła  o rgan is tów ,  P łock ,  dyr .  p. Marce li  K a r c z e m 
ny, c h o ra łem  X. J .  S ta rośc ińsk i ,  dy r .  c h ó r u  k a te d r . ,  P łock .  Godz. 12: Kośció ł  
N ajśw . P a n n y  M a r j i  „M issa so lem nis  in D ’4, M. F i lke ,  Op. 106, n a  c h ó r  tniesz, 
z org. i ork . ,  na  O f fe r t .  „A ve  M a r ia ’4, F r .  W it t .  Tow'. Śp iew u św. Cerylj i  B r o d 
n ica  n. D rw „  dyr.  X. Jó z e f  R uc hn ie w icz ,  p rzy  org. p. N o r b e r t  R uc hn ie w icz .  
Godz.  12: K ośció ł  G arn izo n o w y  „M issa in hon .  Iintiiac. C oncep t .  B. M. Virg .44, 
X. J. Su rzyńsk i ,  na  5 głosów tniesz. , n a  O f f e r t .  „E go  sum  p a s to r  b o n u s44, W a 
cław z S zam otu ł .  Tow. Śp iew u  „ H a r m o n j a 44 p r z y  k ośc ie le  N ajśw . Serca  Je zu sa  
Bydgoszcz,  dyr .  p. p ro f .  J a w o rs k i .  Godz.  12: Kośció ł  C h ry s tu sa  K ró la  na  Mo- 
k r e m  Msza „ N a  s to p n ia c h  Tw ego  u p a d a m y  t r o n u 44, K a ro l  K u r p iń s k i ,  u r .  1785 r. 
w W ie lk o p o lsc e  —  um. 1857 r. w W arszaw ie ,  śp iew  ludow y  2000 śp iew aków , 
p rzy  org. p. Szym ańsk i.  Godz. 12 K ośció ł  św. J a k ó b a  Msza P io t ro w iń s k a ,  St. 
M on iuszko ,  ch ó r  tniesz.  Z w iązek  Po lsk .  Tow. Śpiew, i Muz. Woj. Ł ódzk iego ,  
O k rę g  P a b ja n ic e .

Od godz. 14-tej :  P o p isy  k o n k u r s o w e  ch ó ró w  ko śc ie ln y ch  w T e a t r z e  M ie j
sk im : 1. C hór  kośc. św. G rzegorza  O s tró w  W lkp . ,  M ote t  M a r jań s k i  na  tle 
m e lo d j i  X. K a r d .  P ry m a sa  Dr. A u g u s ta  H lo n d a ,  F. N ow ow ie jsk i ,  dyr .  p. M. 
Ossowski.  2. Tow . Śp iew u „ H a r m o n j a 44 —  Bydgoszcz ,  „E go  su m  p a s to r  b o n u s4*, 
W ac ław  Z S zam otu ł ,  dyr .  p. p ro f .  Ja w o rs k i .  3. C h ó r  kośc .  M. B. N. P o m o cy
—  B ydgoszcz-Szw ederow o ,  „ V id e r u n t  om nes  f ines  t e r r a e 44, Mik. Z ie leńsk i ,  dyr.  
p. K ę d z ie rzy ń s k i .  4. C h ó r  kośc ie lny  —  M ogilno ,  „A v e  M a r ia 44, X. W. G ieburow -  
ski,  dyr .  p. W a le n ty  Ż urow ski .  5. Tow . Ś p ie w u  „ L u t n i a 44 —  C hojn ice ,  „ E g o  sum  
p a s to r  b o n u s44, W ac ław  z S zam otu ł ,  dyr .  p. Fr .  G ierszew ski .  6. C h ó r  św. Cecylji

- K ośc ie rz y n a ,  „ V id e r u n t  om nes  f ines t e r r a e 44, Mik. Z ie leńsk i ,  dyr.  p. J. Sero-  
żyńsk i .  7. C h ó r  św. Cecylji  N. M. P. —  T o ru ń ,  „ A d o r a m u s  te  C h r i s te 44, Mik. 
Z ie leńsk i ,  dyr .  p. H e n ry k  Doga. 8. Chór  kośc ie ln y  „ S y m f o n ja 44 -  G dyn ia  „Vi-  
d o r u n t  om nes  f ines  t e r r a e 44, Mik. Z ie leńsk i ,  dyr .  p. W acław  B e tle jew sk i .  9. Cltói 
św. Cecylji  p rzy  kośc ie le  św. J a k ó b a  T o ru ń ,  „O  g lor iosa  D o m in a 44, Mik. Z ie 
leńsk i,  dyr.  p. A n to n i  G udel .  10. Chór  k ośc ie lny  - P rz o d k o w o ,  „A v e  M a r i a ’4, 
F r .  W it t ,  dyr.  p. J a n  W alaszkow sk i.  11. C hór  św. G rzeg o rza  W ąb rz e ź n o ,  „ I n .  
ho n .  B. M. V. L uk .  Cap. X I 4’, X. J .  W iśn iew sk i ,  dyr .  p. Leon  E rns t .  12. Chór  
C h ry s tu s a  K ró la  —  T o ru ń -M o k re ,  „ S p i r i tu s  D o m in i44, X. J . W iśn iew sk i ,  dyr .  p. 
A lo jzy  Szym ańsk i.  13. C h ó r  kośc ie lny  R a d z ie jó w -K las z lo r ,  „O  s a c ru m  con-  
v iv iu m 44, X. E. G ru b e rs k i ,  dyr .  p. W. O rzechow sk i .  14. C h ó r  M łodz ieży  Ż eńsk ie j
— - W ą b rz e ź n o ,  „ J e s u  dulcis  m e m o r ia 44, X. W. G ieh u ro w sk i ,  dyr .  p. L eo n  E rns t .  
15. C h ó r  A k a d e m ic k i  „ A m b r o s i a n u m 44 —  W arsz aw a ,  „ E r u c t a v i t  co r  m e u m 44,
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Mik. G o m ó łk a ,  d y r .  p. B. M. P luc ińsk i ,  16. Chór  św. Cecylji  —  C he łm ża ,  „O 
s a lu ta r i s  H o s t ia " ,  F r .  W it t ,  dyr .  p. S te fan  D oraw a.  17. C h ó r  p rzy  kośc ie le  g a r n i 
zonow ym  —  T o ru ń ,  P sa lm  w ed łu g  J a n a  K ochan o w sk ieg o ,  W. T rosze l ,  dyr.  p. 
F e l ik s  G ary a n te s .  18. C h ó r  m ęsk i  „św. G rz e g o rz a "  —  M ogilno, „ V e n i  C re a to r" .  
X. C h londow sk i ,  dyr .  p. W. Ż urow ski .

Godz. 18: Kośció ł  św. J a n a ,  W ys tęp  C hóru  K a te d r a ln e g o ,  P o z n a ń ,  pod  
k i e ro w n ic tw e m  X. Dr. W. G ie hurow sk iego ,  z w spó łu d z ia łem  p. S zczepana  J a n 
k ow skiego ,  Bydgoszcz,  o rg an y :  1. P r e lu d ju m  i F u g a  D -dur ,  J . S. Bach,  o rgany .  
2. C hr is tu s  fac tus  es t, Asola . 3. A d o ra m u s  te  C hr is te ,  A ich in g e r .  4. V a ld e  ho- 
n o ra n d u s  es t  S. Jo a n n e s ,  P a le s t r in a .  5. O <juam g lor iosuin ,  V i t to r ia .  6. E x u l ta te  
Deo, S ca r la t t i ,  chór .  Z a k o ń c z e n ie  K o n g re su  M. K., w y s ta w ien ie  Najśw. S a k r a 
m e n tu ,  T e  D eum , X. B. R u c h n ie w ic z  —  X. J a n  W iśn iew sk i ,  na  6 głosów z tow. 
org. i ork .  63 p. p. C h ó r  kośc ie lny  św. J a n a ,  dyr.  X. J a n  W iśn iew ski .  „ T a n t u m  
e rg o " ,  „ C h w a ła  i dz ięk czy n ien ie ,  śp iew  ludowy.

W to r e k , dn ia  6-go czerw ca  1933 r.: Godz. 9: K ośció ł  N ajśw . P a n n n y  M arji ,  
Missa de  A ngelis ,  I I I .  Credo,  ch o ra ł  g re g o r ja ń s k i .  w y k o n a  C h ó r  k a te d r ,  (k le ry 
ków) —- P e lp l in ,  Z w iązek  O rg an is tó w  diecez j i  ch e łm iń sk ie j ,  Bisk. szko ła  o r g a 
n is tów  —  P e lp l in ,  dyr .  X. J a n  W iśn iew sk i ,  p rzy  org.  X. Szym on  D resz le r .  G o 
d z in a  11: Sala  R a d y  M ie jsk ie j  w R a tu s zu ,  O h ra d y  I I I .  O gó lno p o lsk ieg o  K o n 
g re su  M uzyk i  K o śc ie ln e j :  1. Z ag a jen ie ,  w y b ó r  m a rsz a łk a  i za rząd u .  2. X. Dr. H. 
F e ic h t ,  „ K o śc ie ln a  p ieśń  lu d o w a 1’’, w yk ład .  3. X. W ac ław  F a u s tm a n ,  p rezes  
Z w ią z k u  C hórów  Kośc., P o z n a ń ,  „ 0  k o n iecznośc i  o rg an izac j i  w dz ied z in ie  m u 
zyki ko śc ie ln e j" ,  r e f e r a t .  4. D yskusja .  5. W o ln e  głosy. 6. R ezo luc je  ko n g resu .

W to re k ,  d n ia  6-go czerw ca  1933 r., godz.  14-ta, sa la  „D w o ru  A r tu s a " ,  
R o c zn e  W a ln e  Z e b ra n ie  Z w iązku  O rg an is tó w  D iecez ji  Chełi ti ińskiej.

NOWE ORGANY RIEGERA W KOŚCIELE ŚW. MARJI 
MAGDALENY WE LWOWIE

N iedaw no pisaliśm y na tem  m iejscu o budow ie 71-głosowych 
organów , jako  o m istrzow skiem  dziele tego rodzaju . D zisiaj doda
jem y jeszcze, iż budow a tych organów  została ukończona w m aju  
b. r. i p rzy taczam y in teresu jący  p ro to k ó ł urzędow ego odbioru  o r
ganów :

„D nia 10 m aja 1933 odbyła się w kościele para fja lnym  
św. M arji M agdaleny we Lwowie, K o llaudacja  now ych w ielkich 
organów , zbudow anych p rzez F irm ę „B racia  R ieger“ w K ar- 
niow ie, E kspozy tu ra  w K rakow ie, ul. T enczyńska 4. W skład 
K om isji ko llaudacy jnej w chodzili: Ks. D r. S tanisław  Żukowski, 
p ro f. U niw ersy tetu , D r. A dam  Sołtys, d y rek to r K onserw ator- 
jum  M uzycznego, Dr. A dolf C hybiński, p ro f. m uzykologji na 
U niw ersytecie lwowskim , D r. E dm und  B ulanda, p ro f. sztuki 
na U niw ersytecie Lwowskim , Ks. D r. M ichał W yszyński, p ro f.



m . M U Z Y K A  K O Ś C I E L N A

U niw ersy tetu , delegat K urji M etropol. oraz dyrygen t chóru  
przy Bazylice a rch ik a ted ra ln e j p. K naus, inż. m iejskich zak ła
dów elek trycznych , inż. Podsoński, d y re k to r zak ładu  in sta la 
cyjnego, Józef N ow akow ski, o rgan ista  przy  B azylice a rch ik a 
ted ra ln e j, oraz p ro f. Jó zef R ubinger, o rganista  kościoła św. 
M arji M agdaleny.
F irm ę „B racia  R ieger“ rep rezen tow ał p. von G latter-G ótz, 
w łaściciel firm y, zaś kościół i p a ra fję  św. M arji M agdaleny Ks. 
D r. G erard  Szmyd proboszcz.

K om isja, jak  stw ierdza p ro tokó ł ko llaudacyjny , znalazła 
organy, zbudow ane ściśle w edług zatw ierdzonego przez Sąd 
konkursow y p ro jek tu  i dyspozycji w szczególności organy  m a
ją  71 dźw ięcznych głosów, 4 m anuały , pedał i 61 re jestrów  po
m ocniczych, dwa k o n tu a ry  i jeden  rezerw ow y. Jed en  z tych 
k on tuarów  stoi w p rezb ite rju m  blisko głównego o łtarza  na p o 
sadzce kościelnej. T ra k tu ra  e lek tryczna. Całość robi im ponu
jące w rażenie ta k  swoją s tru k tu rą , jak  i m ajestatyczną potęgą 
tonów . In to n ac ja  poszczególnych głosów oraz całości przem iła, 
łagodna a zarazem  głęboka. W ykonaw cy dziw nie precyzyjn ie  
dostosow ali in stru m en t do akustyk i lokalnej. M aterja ł z k tó 
rego w ykonane ta k  piszczałki, ja k  in n e  części składow e, jest 
p ierw szorzędnej jakości.

Ks. Dr. Gerard S zm yd  m. p. 
proboszcz.

M ożemy ty lko  Zarządow i kościoła św. M arji M agdaleny we 
Lwowie złożyć g ra tu lac je , iż posiada tak  w spaniałe organy, k tó re  
n iew ątp liw ie przyczynią się do krzew ienia  m uzyki kościelnej z wiel- 
kiem  znaczeniem  dla naszego państw a.

ZWIĄZEK ORGANISTÓW DIEC. CHEŁMIŃSKIEJ
TO RU Ń .

W alne Z ebranie  Zw iązku Org. D iecezji Chełm ., poprzedzone 
uroczystem  nabożeństw em  w kościele P anny  M arji, odbyło się dnia
6. VI. 1933 w D w orze A rtusa  w T orun iu . Zagaił prezes p. Podla- 
szewski, w ita jąc  p. p ro f. H erm ańczyka, Paw laka , ks. D rążkow skie- 
go, w szystkich innych gości i kolegów , poczerń odśpiew ano na 4 gło
sy P ieśń  „B łogosław  Jezu  d rog i“ . P ro to k ó ł z ostatn iego  w alnego 
zebran ia  p rzy ję to  bez zmian.

W uznan iu  zasług około rozw oju M uzyki K ościelnej przez d łu 
goletnie w ychowanie organistów , oraz darzen iu  nas swemi cen- 
nem i radam i i op ieką ojcow ską, w ręczono p. p ro f. H erm . dyplom  
pam iątkow y.



M U Z Y K A  K O Ś C I E L N A 113

P an  p ro f. H erm . w czułych i serdecznych słowach z w ielką 
radością dziękow ał za odznaczenie i zachęcał do pielęgnow ania 
śpiew u i m uzyki kościelnej.

Na m arszałka w ybrano kol. C erafickiego, do p ió ra  kol. Smo
czyńskiego., na ław ników  p. p ro f. P aw laka  i kol. Czapiewskiego. 
N astąp iło  spraw ozdanie Z arządu  z rocznej działalności, wydziału 
K asy Pogrzebow ej i rew izorów  kasy. S tan kasy w dochodzie 
1.184,25 zł, w rozchodzie 933,55 zł, pozostaje 250,50 zł.

S kładka członkow ska wynosi rocznie 12 złotych.
W w olnych głosach zab iera  głos p. p rof. Paw lak —  w yraża 

uznanie  pracy  w organizacji naszej, cieszy się bardzo  z wszyst
kiego co w idział i słyszał i staw ia nas o d tąd  jako  wzór dla innych 
diecezji.

N astępnie p. p ro f. H erm ańczyk zw raca uwagę na swój a rty 
kuł o organach to ruńsk ich  i poleca dopilnow ać organm istrzów  
w w ykonaniu  swej pracy  w edług otrzym anej dyspozycji.

P rezes Zw iązku Kół Śpiew. p. M akow ski zachęcał do p ie lę
gnow ania pieśni św ieckiej i polecił wysłać do M. W. R. i O. P . 
rezo lucję  by w szkołach dzieci śpiew u uczono.

Przyszłe walne zebran ie  odbędzie się p raw dopodobnie  w K o
ścierzynie , jeżeli ok ręg  ten  się w m iędzyczasie zorganizuje, ko 
ledzy regu la rn ie  opłacać będą sk ładki, staną się członkam i kasy po
grzebow ej i czyteln ikam i „M uzyki K ościelnej41.

Po w yczerpaniu  p o rząd k u  ob rad  dziękuje p. prezes Podla- 
szewski w szystkim  za przybycie, wzywa do dalszej w półpracy i za
m yka zebran ie  pochw aleniem  P ana Boga.

S t. S m o c z y ń s k i  

M OKRE —  GRU D ZIĄ D Z.
D e k a n a ln e  z e b ra n ie  o rgan is tów  odbyło  się 3 l ipca p rzy  udzia le  11 o r g a 

n istów w m iesz kan iu  kolegi  K onko lew sk iego .  N a p o r z ą d k u  był śpiew chórow y, 
o dczy t  kol. Ł o jew sk iego  z R ogoźna  o p rz y g o to w a n iu  się o rgan is ty  do n a b o ż e ń 
s tw a  i w olne  głosy w k tó ry c b  n i e k tó r e  sp ra w y  i bo lączk i  zow odow e poruszono .  
N a d m ie n ić  należy ,  że  z eb ran ie  zaszczyci ł  swą obecnością  w ie lebny  ks. P roboszcz  
P ronob is ,  k tó ry  w sw em p rz e m ó w ie n iu  cbwali ł  w spólne  o b rad y  i zw iedzen ie  k o 
legów i p o ru s z o n e  sp ra w y  ok azy jn ie  ks.  D ziek an o w i  p rzed łożyć  obiecał. W  w rz e 
śniu odbędz ie  się z eb ran ie  w S z e m b ru k u .  P ro g r a m  będzie  b a rd z o  c iekaw y bo 
na o c h o tn ik a  5 ko legów  się zgłosiło. B ę dz ie  więc poza  śp iew em  gra  fo r t e p i a 
nowa, s k rz y n k o w a  i na h a rm o n iu m .

N a  zako ń cz en ie  odbyło  się w kośc ie le  k r ó t k ie  nab o żeń s tw o  z B łogosła
w ieńs tw em , p o te m  zwietlzanie kościoła ,  c m e n ta r z a ,  o g rodu  p roboszczow skiego  
i roli  o rgan is tow sk ie j  o raz  se rd e c z n e  ugoszczen ie  p rzez  rodz inę  K onko lew sk ich .
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LASKOW ICE.
O k rę g o w e  zeb ran ie  o rgan is tów  odbyło  się dnia  20 k w ie tn ia  b r .  w loka lu  

p. Pocw ia rd o w sk ieg o .  O d śp ie w ano  t rzyg łosow ą p ie śń  „ M a tk o  p o t ę ż n a 44, p r z y 
j ę to  o s ta tn i  p ro to k ó ł ,  w ys łuchano  odczyt kol.  P o d lasz ew sk iego  i d y sk u to w a n o  
nad  odczy tem . Z achęcono  do czy tan ia  M uzyki  K ośc ie lne j ,  —  op ła ta  ze sk ła d k ą  
wynosi 12 zł roczn ie  —  do zap isyw an ia  się na cz łonków  K asy  Pogzebow ej ,  —  
sk ła dk i  p łaci  się ty lko  w razie  w y p a d k u  śm ie rc i  —  wyjaśn iono ,  że  do d e k la 
racji  doch o d u  w sp raw ie  p o d a tk u  dochodow ego , o rgan iśc i  j a k o  u rzęd n icy  czyli  
p r a c o b io rc y  n ie  są o b o w iązan i  i o m aw iano  sp ra w ę  W alnego  Z e b ra n ia ,  k tó r e  się 
odbędz ie  w T o ru n iu .  U bo lew an o  n a d  tem , że chociaż  o f ia ro d aw cy  w ięcej  niż 
1 zł o f ia ry  m sza lne j  sk ła d a ją ,  odbyw a się j e d n a k  częs to k ro ć  ty lko  c icha  msza 
św. a od o rgan is ty  w ym aga  się w ta k ic h  i p o dobnych  w y p a d k a c h  b e z in t e r e 
sow nego  g ran ia ,  śp iew ania  i w ytężan ia  sił. Z e b ra n i  obiecali  uczęszczać  na  ze
b r a n ia  d e k a n a ln e  a de legaci  chcą u t rz y m y w a ć  łączność  z za rz ą d e m  i pom agać  
w p ra c y  ośw ia tow ej  i o rgan izacy jn e j ,  zachęcać  sw ych sąsiednicl i  ko legów  do 
so l idarnośc i  i su m ien n e g o  spe łn ia n ia  obow iązków  zaw odow ych  i też o rg a n iz a 
cyjnych.

BRODNICA.
O k ręg o w e  Z e b ra n ie  o rgan is tów  odbyło  się dn ia  27 k w ie tn ia  b r .  S tawiło  

się 28 kolegów. P rz ew odn iczy ł  kol. W itkow sk i.  P isał  kol.  W itkow sk i.  Odczyt 
na  t e m a t  „ D o  tw órcze j  i wspólnej  t r z e b a  s ta n ąć  p r a c y 41’ wygłosi ł  kol.  K ryszyk .  
O kaza ło  się, że  w iększość obecnych  to cz łonkow ie  K asy  P o g rz e b o w e j  i g o r 
liwi czy te ln icy  „M uzyk i  K o śc ie ln e j44. Zasługą to de leg a tó w  W itk o w s k ie g o  i C e ra-  
f ickiego,  k tó r z y  b ez u s ta n n ie  do w ype łn ian ia  obow iązków  o rg an izacy jn y ch  swycli 
kolegów  n aw ołu ją .  P ro p o n o w a n o  u tw o rzy ć  K asę  Sam opom ocy ,  lecz ods tą p io n o  
od z a m ia ru  tego aby  nie  p rzesz kodz ić  dz ia ła lności  K asy  P o grz ebow ej .  Je s t  n a 
dzie ja ,  że n ied ługo  wszyscy z ro zu m ie ją  korzyści  p rz y n a le ż e n ia  do K asy  P o 
grzebow e j  i bezzw łocznie  na  czo łnków  się zapiszą. P ro d u k c ja  o rgan is tów  o d 
byw a się t u  masowo. Są w ypadk i ,  że k to ś  m a  3— 5 uczni,  p r z y t e m  sam  p o t r z e 
bow ał  by jeszcze  n au k i ,  lecz „M uzyk i  K o ś c ie ln e j '4 nie  czy ta ,  i n a  z e b ra n ia  nie 
p rzy b y w a  bo wstydz i  się. N a  K o n g res  M uzyczny  do T o ru n ia  p rz y b ę d ą  wszyscy 
zeb ran i .

C H O JN ICE.
Z e b ra n ie  O k rę g o w e  O rg an is tó w  odbyło  się dn ia  26 k w ie tn ia  br . Na p o 

r z ą d k u  był śp iew chórow y, odczy t  kolegi  P od laszew sk iego ,  k o m u n ik a ty  i wolne 
głosy. S tawiło  się 14 ko legów , z k tó ry c h  do Kasy  P o g rz e b o w e j  na leżą  sześciu. 
In n i  obiecali  p rz y s tą p ić  w na jb l iższym  czasie.

K A RTU ZY .
Na zap ro sz en ie  p rzez  kol. P re z e s a  s taw iło  się 10 ko legów  na o k ręgow e  

z e b ra n ie  O rgan is tów .  P rz ew o d n iczy ł  kol.  Mow ióski ,  p ro to k ó ł  p isa ł kol .  Walasz- 
kowski.  N a w s tę p ie  o dśp ie w ano  p ieśń  ch ó ro w ą ,  p o tem  w ys łuchano  odczy tu
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kol. P o d lasz ew sk iego  i k o m u n ik a tó w .  D y s k u to w a n o  w s p ra w ie  K asy  P o g rz e b o 
wej tlo k tó r e j  z obecnych  na leża ło  pięc iu .  Z ach ęcan o  wszystk ich  (lo zapisania  
się gdyż p rzez  w iększą  ilość cz łonków  p o dn ies ie  się też w y p ła ta  w sparc ia .  D a
lej  okaza ło  się, że  s p ra w a  p o d a tk u  d ochodow ego  m ało  ko legów  in te r e s u je ,  p o 
mimo, że  za t c  g ru b o  p łac ić  m uszą .  W yjaśn iono ,  że  d e k la r a c je  p o d a tk o w e  n a 
leży zwrócić  U rz ę d o m  S k a rb o w y m  z n a d m ie n ie n ie m :  j e s t e m  p ra c o b io rc ą  i n ie  
m a m  ob o w iązk u  w ype łn ian ia  dek la rac j i .  P ra c o b io rc y  p łacą  p o d a te k  dochodow y  
d o p ie ro  w tenczas ,  gdy dochód  p r z e k ro c z y  roczn ie  2.500 zł. N a  miłej pogaw ędce  
z akończ ono  zeb ran ie .

K O N K U R S

W ydzia ł  T o w a rz y s tw a  Ś p iew ack iego  „ E c h o 44 w K ra k o w ie  ro zp isu je  n in ie j -  
szem k o n k u r s  na  u tw ó r  k o n c e r to w y  świecki, o p ra c o w a n y  na  ch ó r  m ęsk i  
„a  c a p p e l la 44.

T e m a t  i o b ję to ść  u tw o ru  dow o ln a ,  t e k s t  m a  być z a c z e rp n ię ty  w yłączn ie  
z polskie j  poezji ,  o po w ażn y m , lub w eso łym  c h a r a k t e r z e  treści .

O n a g ro d y :  p ie rw sza  200,—  zł (dw ieśc ie  z ło ty ch ) ,  d ru g a  100, -  zł (sto 
z ło ty c h ) ,  j a k o te ż  o zaszczy tne  o d zn acz en ia  u b ieg ać  się m o g ą  j e d y n ie  k o m p o 
z y to r a  wie polscy.

U tw o ry  n a d e s ła n e  na  k o n k u r s  m uszą  być o ry g in a ln e ,  na  ż a d n y m  in n y m  » 
k o n k u r s ie  n ie  n ag ro d z o n e ,  n ie  ogłoszone d r u k ie m  i p rzez  ż a d e n  zespół d o ty c h 
czas n iew y k o n a n e .

N a g ro d z o n e ,  lub  o d z n acz o n e  u tw o ry  s ta ją  się w łasnością  k ra k o w sk ie g o  
„ E c h a 44 n a  p rzec iąg  dw u la t ,  l icząc od dn ia  ogłoszen ia  w y n ik u  k o n k u r s u  
v/ d z i e n n ik a c h  po lsk ich  i nie  m ogą być  p rzez  kogo  innego  w  ty m  czasie og ła 
szane  d ru k ie m ,  an i  też  p rzez  in n e  T o w a rz y s tw a  Śpiew ackie ,  poza  K ra k o w sk ie m  
„ E c h e m 44 w yk o n y w an e .

P o z a  t e m  z as t rze g a  sob ie  k r a k o w sk ie  „ E c h o 44 p raw o  w y k o n y w a n ia  n a g r o 
dzon y ch  i odznacz o n y ch  u tw o ró w , o raz  p raw o  ogłoszen ia  tychże  d ru k ie m ,  
w zg lęd n ie  ro z p isa n ia  d la  sw oje j  b ib l jo te k i  bez sp e c ja ln e g o  zezw olen ia  au to ró w , 
t a k ż e  i po w s p o m n ia n y m  d w u le tn im  te rm in ie .

U tw o ry  oznaczone  god łem , do k tó ry c h  na leży  do łączyć  z a m k n ię te  k o p e r ty  
z a o p a t r z o n e  rów nież  w godło,  a z a w ie ra jące  n azw isko  i a d re s  a u to r a ,  na leży  
nad sy łać  j a k o  p rzesy łk i  p o leco n e  p o d  ad re se m :  Inż.  T a d e u sz  P o la c z e k -K o rn e c k i ,  
p rezes  „ E c h a 44, d y r e k to r  t r a m w a jó w  m ie jsk ich  w K ra k o w ie  ul. św. W a w rzy ń ca  
L. 15,  n a jp ó ź n ie j  do  d n ia  30. w rześn ia  1933 r.

U tw o ry  n i e n a g ro d z o n e  i n ieo d z n a c z o n e  o d e b ra ć  będz ie  m o żn a  p o d  tym  sa 
m y m  ad re se m  do  k o ń c a  1934 ro ku .  —  N ie o d e b ra n e  w ty m  te r m in ie  u tw o ry  
s ta ją  się w łasnością  k ra k o w sk ie g o  T o w arz y s tw a  Ś p iew ack iego  „ E c h o 44.

Za Wy d z i a ł :
F ra n c is ze k  S ty la  m . p . In ż . T a d e u sz  P o la c ze k -K o r n e c k i m . p.

se k re ta r z .  prezes .
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ZWIĄZEK ORGANISTÓW 
ARCHIDIECEZJI GNIEŹNIENSKO-POZNAŃSKIEj

K O M U N IK A TY  ZARZĄDU
U czestnicy tegorocznego k u rsu  m uzyczno-liturgicznego w licz

bie 34 są przez Z arząd  Zw. O rganistów  upow ażnieni do zwołania 
w najbliższym  czasie zebran ia  D ekanalnego, w k tó rem  b io rą  udział 
bez w y ją tku  wszyscy organiści danego Dek. G łównym tem atem  ze
b ran ia  będzie: 1. zapoznanie w szystkich organistów  z całokształtem  
p racy  Zw iązku na przyszłość; 2. zapoznanie o dodatn ie j stron ie  k u r 
su reko lekcji i egzam inie diec. i 3. p rzekonać  i zachęcić wreszcie 
w szystkich organistów  do p rzynależenia  do Związku. Dla in fo rm acji 
podajem y, że sk ładka łącznie z abonam entem  „M. K .“ wynosi 1,—  zl 
m iesięcznie.

Egzam in Diec. odbędzie się w listopadzie. D okładny term in  
podam y w „M. K .“

Z w racam y uwagę na ogłoszenie R esponsorjów  m szalnych w raz . 
z w szystkiem i „ I te  missa est“ , k tó re  pow inien  posiadać każdy orga
nista, a przedew szystkiem  ten , k tó ry  p ragnie  zdać egzam in Diec.

U zupełn iając  spraw ozdanie z W alu. Z ebran ia  organistów , p o 
dajem y, że w iceprezesem  Zw iązku jest p. T. B arczyński. organista 
bazylik i G nieźnieńskiej.

JU B ILEU SZE
A nton i Szczepankiew icz, o rganista  w C zerniejew ie, obchodzi! 

dnia 15. 6. b. r. 60 la t p racy  zaw odow ej w tej sam ej posadzie.
M arceli M ania, o rganista  w R akoniew icach, obchodził 1. 7. br. 

25 la t pracy zawodowej. Jub ila to m  ślemy serdeczne „A d m ultos 
annos“ .

W SPO M N IEN IA  PO ŚM IERTN E
A leksander Lebiotkow ski, d ługoletni o rganista w Sm olicach. 

zm arł 26. 5. b. r.
F ranciszek  W achow iak, o rganista w P ruścach , zm arł 10. 5. br. 

R . I. P.

DO O R G A N ISTO W SK IEG O  EGZAM INU D IEC EZJA LN EG O
o raz  do

K O N SER W A TO R JU M  M UZYCZNEGO
p rz y g o to w u je  w edług  p r o g ra m u  D iecez ja lne j  K o m is j i  E g zam in acy jn e j

P ro f. S. P oradow ski i J . Chm ielewski
w Poznaniu, ul. Pocztow a 31 m. 2.

W łasny  i n t e r n a t  i in s t r u m e n ty  do ćwiczeń.
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ZWIĄZEK CHÓRÓW KOŚCIELNYCH 
ARCHIDIEC. GNIEŹNIENSKO-POZNAŃSKIEJ

Już ty lek ro tn ie  naw oływ aliśm y do regulow ania sk ładek  związ
kow ych: n ieste ty  jak  do tąd , p raw ie nadarem nie . W alne zebran ie  
obniżyło składkę, jednakże pod w arunkiem , że w szystkie chóry re 
gu larn ie  sk ładkę wniosą. D otąd  w płaciło na ro k  bież. sk ładkę za
ledwie 11 chórów, a pieniądze jak ie  w płynęły pokryw ają  zaledw ie 
p o rto rju m , nie m ówiąc o zapłacie lokalu , kosztów  adm in istracy j
nych i t. p.

W najbliższym  czasie o trzym ają Z arządy O kręgow e regulam in 
Zw iązku, k tó ry  p rzedysku tu ją  i ewtł. popraw ki prześlą Zarządow i 
Gl. N astępnie będzie regulam in um ieszczony w „M. K .“ a chóry 
w niosą ew tł. pop raw k i do nast. W aln. zebran ia  na k tó rym  regu la 
m in zostanie ostatecznie zatw ierdzony.

W iększa ilość chórów  nie nadesłała do tąd  spraw ozdań rocz
nych. To samo odnosi się do 3 okręgów . 0  uzupełn ien ie  powyższego 
niezw łocznie wzywamy, gdyż n ie  m am y poglądu na całokształt p ra 
cy w Związku.

Do Zw iązku p rzy ję to  następu jące  chóry: K ościan, (miesz. chór) 
Poznań— Górczyn, (miesz. chór) K unow o, Lew ków  i S trzelce—  
W ielkie.

Pokw itow anie w płaconych składek na ro k  1933:
1. P oznań— Główna 5,—  zł; 2. O strów  6,25 zł: 3. Zduny (chór 

kośc.) 5,—  zł, 4. Poznań  (chór zm artw ychw st.) 10,—  zł.
W nr. 3/4 „M. K .“‘ zaszła pom yłka w pokw itow aniu  składek. Ma 

b rzm ieć: Tow. śpiew u „H arm o n ja“ w Z dunach w płaciło na rok  
1933 sk ładki 15,50 zł.

KRONIKA CHÓRALNA
7  SA LI K O N C E R T O W E J

P o zn a ń . Z okazj i  rozpoczęc ia  R o k u  Ju b i le u sz o w e g o  u rz ą d z i ł  Ł a z a r sk i  C hór  
K o ś c ie ln y  p o d  wezw. Św. G rzegorza  d n ia  5. k w ie tn ia  k o n c e r t  w A uli  M ie jsk ie j  
Szkoły  H a n d lo w e j .  P ię k n ie  p rzem ów ił  p rezes  c h ó ru  ks. p roboszcz  G orgo lew sk i ,  
o św ie t la ją c  znacz en ie  R o k u  Jub i leu szo w eg o .  Chór  m iesz an y  odśp ie w a ł  k o m p o 
zycje  P a le s t r in y  K y r ie  i B e n e d ic tu s  z Missa Brev is ,  Szam o tu lsk ieg o  S pow iedź  
p o w szechną .  H a l l e r a  R e c o rd a re ,  W iech o w icz a  N ie  n am  nasz  P a n ie  i A ccendo ,  
D oro ża ły  L u d u  m ój lu d u  i na  zak o ń c z e n ie  w s p an ia ły  P sa lm  N ow ow ie jsk iego  —  
O jczy zn a ;  C h ó r  m ęsk i  w yk o n a ł  P ę k ie la  K y r ie  i Sanc tus  z Missa B rev is  i Gar-  
b u s iósk iego  H y m n  do D u c h a  Świętego.  O ha chóry ,  t a k  m iesz an y  ja k  i męski,  
z rob i ły  od o s ta tn ieg o  k o n k u r s u  w id o czn e  p o s tę p y ,  w czein n ie z a w o d n ie  zas ługa
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d y r y g e n ta  p. W. D oroża ty ,  k tó ry ,  b ęd ąc  sam  ś p ie w a k ie m  (uzyskał  w ty m  ro k u  
d y p lo m  P ań s tw o w e g o  K o n s e rw a to r ju m  M uzycznego  w P o z n a n iu ) ,  w ład a  d o 
sk o n a le  m a te r j a ł e m  głosow ym  sw ych  chórów . W ro d z o n a  m u z y k a ln o ś ć  podnosi  
w wysokie j  m ie rz e  jego  za le ty  ja k o  d y ry g e n ta .  W y s tę p y  c h ó ro w e  były  p r z e 
p l a t a n e  śp ie w am i so low ym i pp .:  A. G ruszczyńsk iego  ( t e n o r ) ,  W. C hruszczyń-  
sk iego  (b a ry to n )  i Wł. B o k a  (bas) .  O s ta tn i  dw aj  pan o w ie  zwłaszcza w łada ją  
d o sk o n a le  św ie tn y m  m a te r j a ł e m  głosowym, że s łuc ha  się ich z p rzy jem nośc ią .  
W szyscy t r z e j  są u czn iam i  P ań s tw .  K onse rw .  M uzycznego  z k lasy  śp ie w u  p ro f .  
Z a th e y ’a.

A k o m p a n ja m e n t  obję l i  c en iony  w P o z n a n iu  p ia n is ta  p ro f .  M. S a u e r  i p.
W. Ł ab u jew sk i ,  o rg a n i s ta  kośc io ła  n a  Św. Ł azarzu .

*
O R A T O R J U M  „ŚM IER Ć  J E Z U S A 14

In o w ro c ła w . W e wszystk ich  w iększych  c e n t r a c h  o k u l tu r z e  z a c h o d n io 
e u ro p e j s k ie j  w ys taw ia  się w czasie w ie lk iego  p o s tu  a szczegó ln ie  w o s ta tn im  
tygodn iu  o r a to r j a  albo  p o d o b n e  m is te r ja  op iew a jące  M ękę P a ń sk ą .  L i t e r a tu r a  
m u zy czn a  jes t  pod  tym  w zg lędem  n a d e r  boga ta .  O m ija jąc  już  a rcy s ław n e  t r z y  
„ p a s j e 44 B acha ,  w y k a z u je  o n a  k i lk a d z ie s ią t  p o d o b n y c h  pasyj i o r a to r jó w  n a j r o z 
m ai tszy c h  k o m p o zy to ró w .  N a jw ięce j  o r a to r jó w  i pasyj  p ow s ta ło  w ep o ce  t. zw. 
s ty lu  włoskiego,  k tó r y  n ie p o d z ie ln ie  p a n o w a ł  we w szystk ich  k r a j a c h  E u ro p y  za 
c h o d n ie j  od p o łow y  17-go do po łow y 18-go w ieku ,  n ie  w y łącza ją c  P o lsk i ;  ty lk o  
że u  nas n ie  rodz i ł  ż a d n y c h  w iększych  dzieł . J e d n y m  ze s z ta n d a ro w y c h  u tw orów  
tego  s ty lu  jes t  o r a to r ju m  (a lbo  raczej  w ie lk a  k a n t a t a  p asy jna)  „Ś m ie rć  J e z u s a 44 
K a ro la  H e n r y k a  G ra u n a ,  k tó ry  n a m  z u p e łn ie  d o b i tn ie  p o k a z u je  w sze lk ie  za le ty  
w łosk iego  sty lu  sw oją p łynnośc ią ,  m e lo d y jn o śc ią ,  si łą w yrazu  i b arw y  i sw oim  
r a d o sn y m  oraz sw o b o d n y m  spo so b em  w y p o w ie d z e n ia  się z żalów, boleści 
i sk ruchy .

U tw ó r  powyższy w yk o n a ł  d n ia  9. IV. b. r. w sali  P a r k u  M ie jskiego Chór  
im. św. Cecylji , z to w a rz y sz e n ie m  o rk ie s t ry  59 p. p. Całość p ro w ad z i ł  sp ra w n ą  
ręką  p. p ro f .  Sobieski ,  k tó r y  n iem a ło  do łożył w ys iłku  i s t a ra ń ,  by o r a to r ju m  nic 
n ie  s t r ac i ło  na  swej w ysokie j  w a r to śc i  a r ty s ty czn e j .

WAŻNE DLA CHÓRÓW
O zn a k i d la  c z ło n k ó w  C hórów  K o śc ie ln y c h  s z tu k a  1,20 zl
S ta tu ty  „ „  „  „  „  0,10
L e g ity m a c je  „ „ „  „  0,05  „
K s ią żk i ka so w e  ................................................... 3,00 i 5 ,00  ,,

„  sk ła d k o w e  ............................................3,00  i 5 ,00  ,
K o n tr o la  le k c y j     0,50  „
D y p lo m y  .  .............................................................  2 ,00— 6 ,00  „
P o r tr e ty  M o n iu szk i, w ie lk o ść  4 0 X 5 0  2,00  „

ZW IĄ ZEK  CHÓRÓW  K OŚCIELNYCH W PO ZN A N IU .
• •
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Chór  śp iew ał  poszczególne  sceny czysto i p o p ra w n ie ,  w y w iązu jąc  się 
z t r u d n e g o  z a d a n ia  naogół  dobrze .

P a r t j e  solowe, w y k o n a n e  p rzez  p. T a d e ja n k ę ,  p a n n ę  Sobieską  i p. Sob ie 
sk ie g o  j u n j o r a  w y p ad ły  należycie .  Na pochw a łę  zas ługu ją  p rz e d e w s z y s tk ie m  so
l istki,  d y sp o n u ją c e  d o b ry m  m a te r j a ł e m  głosowym.

P u b l ic z n o ść  (n ie s te ty  n iezb y t  l iczna) p rzez  w szystk ie  t r z y  części o r a to r ju m  
z zad o w o le n ie m  s łucha ła  p ięk n y c h ,  do g łębi w z ru sza jący ch  śp iew ów , k tó r e  o b r a 
zow ały  m ę k ę  i śm ierć  P a n a  Jezusa .

Zespół o rk ie s t ro w y ,  św ie tn ie  zg rany ,  z całą p ieczo łow itośc ią  s e k u n d o w ał  
ch ó ro w i ,  to  też  i l u s t r a c ja  m u zy czn a  s ta ła  na  p oz iom ie  b a rd z o  wysokim, p r z y 
czyn ia jąc ,  się do tern większego  sukcesu .

R az  jeszcze  s tw ie rd zam y ,  że  całość w y p a d ła  n a d s p o d z ie w a n ie  dobrze .
W y k o n a w c o m  i in ic ja to ro m  p ięk n eg o  słuchow iska  pasy jnego  m ożem y se r 

deczn ie  p o g ra tu lo w a ć  i złożyć im p o d z ię k o w a n ie  za n ie c o d z ie n n ą  u cz tę  a r ty 
s tyczną .  ( r .)

K O N C E R T  R E L I G I J N Y  W N A K L E

W  P a lm o w ą  N ied z ie lę  b ieżącego  ro k u  u rząd z i ł  C h ó r  kośc . św .W aw rzyńca  
w  N a k le  pod  b a t u t ą  d y ry g e n ta  p. P u fa l a  k o n c e r t  r e l ig i jny .  P ro g ra m  s t a r a n n ie  
o p ra c o w a n y  dzięk i  d y ry g en to w i ,  sk ła da ł  się z l icznych i w s p an ia łych  u tw o ró w  
m u zy czn y ch  ja k  np. H y m n  (P a lm o w a  N ied z ie la )  J. F au reg o ,  S anc tus  ks.  K le ina ,  
D uszo czcij B oga K. M ikuli ,  A ve M aria  J. G rabow sk iego ,  Na sk rzy d łach  pieśni  
St. M oniuszk i  i Z d ro w a ś  M a r ja  S c h u b e r ta .  P a r t j e  d u e to w e  w y k o n a ły  pp. L e w a n 
d o w s k a  i M a tu sz c z a k ó w n a  a k w a r t e to w e :  K o n a r s k a ,  K o n a rsk i ,  W ym ysło  i Lenc- 
kowski.  O b y w a te ls tw o  n a k ie ls k ie  l icznym  u d z ia łe m  w powyższej  im p re z ie  dało  
d o w ód  g łębokiego  z ro zu m ien ia  i z a in te re so w an ia  się m u z y k ą  i śp iew em  k ośc ie l
nym . D y ry g en to w i  i c z łonkom  tegoż c h ó ru  należy  życzyć da lszych d o b ry c h  i p o 
m y ś ln y c h  w yn ik ó w  w k o n c e r to w y c h  w y s tę p ach  re l ig i jnych .  N a  z a k o ń c z e n ie  chór  
m ieszany  odśpiewał p ię k n y  u tw ó r  F. N ow ow ie jsk iego  „ K ró lu j  n a m  C h ry s te 1*.

L . L.

K O N C E R T  R E L I G I J N Y  W  M O G IL N IE

Niedzie la  P a lm o w a  jes t  d la  Mogilna p o n ie k ą d  p o d w ó jn e m  św ię tem : a lb o 
w iem  poza n a b o ż e ń s tw e m  w k ośc ie le  u św ie tn io n y m  o k o l icznośc iow ym i u tw o ra m i  
p rzez  c h ó r  kośc ie lny ,  u rz ą d z a  ten  sa m  ch ó r  w ieczo rem  swój t r a d y c y jn y  k o n c e r t  
re l ig i jny .

O w y k o n a n iu  b a rd z o  d ług iego  p r o g ra m u  t r u d n o  z k ry ty c z n e g o  p u n k t u  
w id z e n ia  coś p isać ,  gdyż c hó r  s ta ł  od p o c z ą tk u  aż do k o ń c a  p r o g ra m u  na t a k  
w ysok im  poz iom ie ,  że bez  p rz e sa d y  m oże  być za l iczony  do n a j lep s zy ch  chórów  
kośc ie lnych  w Polsce .  B ez  w ą tp ie n ia ,  że  w ie lką  zas ługę na leży  p rzy zn ać  d y ry 
gen to w i  chóru} o rgan iśc ie  p. W. Ż u ro w s k iem u ,  k tó r y  z pew nośc ią  n iem a ło  czasu  
pośw ięcił ,  i w ie le  t r u d u  i dośw ia d czen ia  w p racę  tę  włożył, ażeby  c h ó r  na  ta k  
w ysok i  p oz iom  d o p ro w a d z ić .  C h ó r  z a p re z e n to w a ł  się j a k o  zespól m ieszany  i m ę 
ski.  Oczywiście ,  że  c h ó r  m iesz an y  przew yższał  pod  w zg lędem  b rz m ie n ia  chór
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m ęski,  gdyż nie  ro z p o rz ą d z a  t a k im  m a te r j a ł e m  g łosowym , j a k ie g o  w y m ag a  d o b ry  
zespół m ęsk i.  J e d n a k ż e  u m ie ję tn e m  śp ie w an iem  (b. ł ad n e  p ia n o  i m e z o fo r te )  
zadow ol i ł  n a jw y b re d n ie j sz e  u cho  s łuchacza .

W  k o ń cu  na leży  się szczery  k o m p le m e n t  chórow i,  k tó r y  w y trw a łą  p ra c ą  
d o p ro w a d z i ł  do  t a k ie g o  p oz iom u ,  d u m n y  m oże  być  n ie ty lk o  chór ,  lecz ca ła  
p a r a f j a  n a  czele  z P rz ew ie l .  D u ch o w ień s tw em .  O życzliwości  p a r a f j i  do c h ó ru  
św iadczy ło  to, że o b sz e rn a  sa la D o m u  K a to l ic k ie g o  by ła  zape łn iona .

N iech a j  ch ó r  n a  czele  z d y ry g e n te m  p ó jdą  n a d a l  już  ta k  d o b rz e  sob ie  
u t o r o w a n ą  d rogą ,  szerząc  p ie śn ią  chw ałę  Boga. S.

W Y W C ZA SY  N A  H E L U
R ozleg łe  jo d ły  i św ie rk o w e  lasy na  H e lu  zacz yna ją  się ju ż  w s ło ń c u  czer-  

w o n e m  rozg rzew ać .  Żyw iczne o p a ry  w p o łączen iu  z s łonem i w yz iew a m i m orza ,  
ob lew a jące g o  w ąsk i  p rz e sm y k  H e lu  n iem a l  ze w szystk ich  s t ro n ,  w y tw a rz a ją  
d o sk o n a łe  in h a la to r ju m .

P la ż a  i k ą p ie le  n ie  w y c z e rp u ją  w szystk ich  d o d a tn ic h  s t ro n  p o b y tu  n a d  
m o rz e m ,  d o s tę p n y c h  ty lk o  w go rące  łato .

F a k ty c z n ie  sezon w yw czasow y n a d  po lsk iem  m o rz e m ,  p o w in ie n  się r o z p o 
cząć ju ż  w m a ju  i t rw a ć  do k o ń c a  w rześn ia ,  jeże l i  n ie  do p o łow y  p a ź d z ie rn ik a .  
W ty m  k ie r u n k u  pó jd z ie  też  n ie w ą tp l iw ie  rozw ój  n a d m o rsk ic h  le tn isk .

P o b y t  na  H e lu  za leca  się szczegó ln ie  ze  w zg lęd u  na sw oje  lecznicze w ła 
śc iwości d la  d u c h o w ie ń s tw a ,  k tó r e  też pos ia da  w łasny  p e n s jo n a t  p o d  f i rm ą  
. .L e tn isko  K s ięży  H e l44.

C e lem  u d o s k o n a le n ia  zos ta ł  w ty m  ro k u  p e n s jo n a t  noszący  p ię k n ą  nazw ę 
„G w iazda  M o rz a 44 o d d a n y  w za rz ą d  S ios trom  R o d z in y  M a rj i  z S zam otu ł ,  k tó r e  
już  od 15 cze rw ca  p r z y jm u ją  gości księży  a t a k ż e  p a n ó w  św ieck ich .

P e n s jo n a t  „ G w ia z d a  M orza44 odznacz a  się n a d z w y c z a jn e m  p o ło żen iem  m ię 
dzy m o rzem  a lasem, d o b rą ,  zd ro w ą  k u c h n ią ,  ro d z in n ą  o p ie k ą  i p rz y s tę p n e m i  
cenam i.  Ma k i lk a n a ś c ie  p o k o jó w  jedno-  i dw uosobow ych .

Zgłoszen ia  p rz y jm u je :  S ios tra  P rz e ło ż o n a  S ióstr  R o d z in y  M arj i  —  H e l  —  
P o m o rz e .  —  P e n s jo n a t  „G w iaz d a  M o rza44 (Le tn isk o  Księży).

. .M U ZYKA K O Ś C IE L N A 44 w ychodz i  w P o z n a n iu  w p o łow ie  k a żd eg o  m iesiąca .
A dres  R e d a k c j i  i A d m in is t r a c j i :  P o z n a ń ,  ul.  S zko lna  18.

W a r u n k i  p r e n u m e ra ty :  A b o n a m e n t  roczny  wynosi  8,—  zł, p ó ł ro czn y  4,50 zł
Cena  zeszy tu  1,50 zł.

Cena ogłoszeń: s t r o n a  70 zł, 1/a s tr .  40 zł, l /* s t r .  25 zł —  K o n to  P. K . O. 207-940.
Do n a b y c ia  w k s ię g a rn ia c h  i sk ła d a c h  nu t .

Skład główny: A dm in. „M uzyki K ościelnej41, P oznań , Szkolna 18

W yd a w ca : Z w ią ze k  O rg a n is tó w  A rc h id ie c e z ji  G n ie źn ie ń sk o -P o zn a ń sk ie j.  
R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  S ta n is ła w  S ie d le w sk i, P o zn a ń , S zk o ln a  18.

R o ln icza  D r u k a r n i a  i K s ię g a rn ia  N a k ła d o w a ,  P o z n a ń ,  Sew. M ie lżyńsk iego  24
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Wszechświatowej sławy 
Elektro-Wentylatory do organów

f i r m y

G. M e i d i n g e r  & Cie , w  Bazylei
są najlepsze. Bezgłośny ich  bieg pozw ala je  w budow ać 

w prost do organów , zaoszczędzając ty m  sposobem k o 
sztownego doprow adzan ia  pow ietrza.

W  naszym  w ykazie  dostarczonych w en ty la to  cw , 
obok tysięcy w iejsk ich  K ościółków  fig u ru ją  najsłyn
niejsze K atedry  całego świata.

Żądajcie naszych bogato ilu s tro w an y ch  prospek
tów  i  bliższych danych od naszego przedstaw iciela lub 
W aszego organm istrza.

G. M e id in g e r & Cie w Bazylei
G e n .  P r z e d s t a w i c i e l  n a  P o lsk ę  :

Rudolf Malisz, Warszawa,Są wszędzie, 7
nie słychać ich nigdzie, u l i c a  M a r j e n s z t a d t  5 m .  2  —  T e le f .  321-42

allOilli::::

W ł a s n a  w y t w ó r n i a ,  o d l e w n i a  p i s z c z a ł e k  f ro n to w y c h  w s ze lk ich  
h a r w  i c h a r a k t e r ó w

ZAKŁAD BU DO WY  
ORGANÓW

kościelnych, koncertowych 
najnowsze] konstrukcji

P rzebudow y, reparacje i  k o n trak to 
w e stro jenie organów . D ostarczanie 
m o to ró w  do zapędu pow ietrza  oraz 
w s z e lk ic h  w  z a k re s  w chodzących 

części

L U D W I K  
S A G A N  O W S K I

m istrz budow nic tw a organów

P O Z N A Ń ,  ul.  G r u d z i e n ie c  23 
d o m  w łasny




